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Panika w  czerwonym Madrycie
Sewilla, 3. 10. (FAT). Źródła powstańcze donoszą z Madrytu, źe energiczna onfenzy-; 

w* wojsk powstańczych wywołała panikę w stolicy. Socjaliści, komuniści i anarchiści 
zwalają na siebie nawzajem winę klęski. Anarchiści domagają się ustąpienia niezdol­
nych do noszenia broni mieszkańców sto licy  do W alencji i Alicante. W edle pogłosek,! 
prezydent Azana opuścił Madryt, udając się do jednego z portów śródziemnomorskich,'

Walka o stolicę rozpoczęła się!?
Berlin, 3. 10. PAT). W ediug otrzym anych tu doniesień rozpoczęła się jut decydu­

jąca walka o stolicę Hiszpanii. Oddziały pow stańcze pod dowództwem gen. Barela po­
suwające się z południowego wschodu zMaąueda i Toledo przeszły do ofenzywy 
i dotarły już do miasta Olias del Rey na p ó łn o c  od Toledo. Z godziny na godzinę liczą 
się z rozpoczęciem  na ta rc ia  gen. Mola od północy, któremu jak dotychczas, stoją na prze 
szŁodzie silnie ufortyfikowane pozycje w ojsk  rządowych, znajdujące się zresztą pod sil 
nym ogniem artylerii powstańczej, w yposażonej w dalekonośne działa kalibru 10 i 15 
cm. rząd madrycki skierował na front znaczne posiłki. Siły powstańcze idące na Madryt 

liczą ok. 150 tys. żołnierzy i 100 samolotów.

Gen. Franco o programie rządu narodowego
Burgos, 3. 10, (PAT).- Gen. Frenco prze­

mawiając przez radio, skreślił zasadnicze 
w ytyczne programu nowego rządu P rogram  
ten  .‘ tanow i kompromis pomiędzy doktryną 
faszystow ską a programem karlistów. Gen. 
F ranco  ośw iadczył, t e  now y ustró j będzie 
miał ch a rak te r totalny. Najwyższe stanowi­
ska zostaną powierzone osobom wojsko­
wym. T radycje  regionalne będą szAHowane, 
lec-z nie pow inno to  w nirzem  osłabić jed­
ności rarodow ej. Gon. F ranco  poczyni! poza 
tym  pewno aluzje do możliwości re s ta u ra ­
cji m onarchistyezncj, nic da jąc  tego  zresztą 
w yraźnie  do zrozum ienia. Gen. F ranco  zapo 
w iedział, że w odnowiedniej chwil! odwoła 
się do wroli narodu, zaznaczając, że w ola ta 

en a idzie najlepszy w yraz w organizacjach 
korporacyjnych, które  zdołają  realnie w y­
razić pragnienie ludu w zrozum ieniu ko­
nieczności narodow ej. Gen. F ranco  ośw iad­
czy 1 następnie, że praca będzie się cieszyła  
ochrona ze strony państwa oriiz gw arancja­
mi przeciwko nadużyciom  kapitalizm u.' R o­
botnik o tm u u a  godziw ą zapłatę, przy czym 
przew idziana .jest możliwość udziału robot­
n ików  w zyskach przedsiębiorstw a. Nato­
m iast robotnicy będą  musieli lojalnie współ- 
pracow ać z przedsiębiorcam i.

Państwo będzie współdziałało z Kościo­
łem katolickim, co odpow iada uczuciom re­

ligijnym  obrzym iej w iększości narodu hisz- 
p a ń sk ie g a  Gen. Fuanco ośw iadczył, te  
rząd przywiązuje wielką wagę do u ła tw ie­
nia uprawy ziemi i zapewnienia sprawiedli­
wej rentowności produkcji, sto jąc zasadni­
czo na gruncie w łasności rodzinnej. Gem. 
F ranco  ośw iadczył w zakończeniu, że H isz­
pan ia  pragnie zachować przyjazne stosunki 
ze wrszvstkim i narodam i, lecz wyrzeka się 
jakichkolwiek stosunków z krajami o ustro­
ju komunistycznym. H iszpania szczególnie 
będzie się stanala zacieśnić stosunki k u ltu ­
ralne z narodam i tej 9a«ie,j rasy , m ów iący­
mi pokrew nym i językam i.

Organizacja rządu
Burgos, 3. 10. (PAT). Gen. F ranco  po­

w ołał do życia  rząd  prow izoryczny, złożony 
z w ydziałów : finansów , sprawiedliwości,
przem ysłu i haaidlu, w yżyw ienia, rolnictw a, 
p racy , ośw iaty, robó t publicznych i kom u 
nikacji. Niebawem zostanie ukonsty tuow a­
ny sekre taria t do spraw  zagranicznych, k tó ­
ry  zajm ie się naw iązaniem  stosunków' dyplo 
m atycznych z innym i krajam i, przy sek re­
ta riac ie  zostanie utw orzone biuro p rasy  i 
p ropagandy.

Gen. F ranco  postanow ił zainstalować 
swą główna kw aterą  w B urgos w gm achu 

parlam entu  prow incjonalnego. Ju n ta  rządzą

ca, k tó re j reorganizacja  jest. przew idziana, 
odbyw ać będzie swe posiedzenia w siedzi­
bie głów nej k w a tc y . Główna kwatera, gen. 
Moja pozostaje  n adal w La C apitaneria.

Gen. Mola został m ianowany dowódcą 
arm ii północnej, gen. Queippo de Liano — 
dow ódcą armii południow ej, zaś gen. Caba- 
nelias — generalnym  inspektorem  armii po­
w stańczej.

Sukcesy powstańców 
na wszystkich frontach

Burgos, 3. 10. K w atera  głów na w ojsk 
pow stańczych w Yalladolid. donosi: w pro­
wincji Cordnba posunęły się naprzód woj­
sk a  namodowe: zajm ując miejscowość Fucii- 
te  O vejuna, położoną w pobliżu zagłębia wTę 
glowego Pennarroya . W ajska. czerwone co 
fneły się, zajm ując pozycje w obszarze ko­

palń. Na froncie Granady u trac iły  w oiska  
rządowe podczas zdobyw ania Alcala La 
Real przeszło 100 zabitych. Dwa rządowe 
sam oloty zostały s tracone  ogniem  karabi­
nów m aszynovTvch. W prowincji Guadala- 
jara odparły  oddziały gen. Mola atak czer­
w onych, p rzy  czvm został pow ażnie uszko­
dzony ogniem a rty le ry jsk im  rządow y po­
ciąg pancerny. Na froncie asturyjsklm sto­
czono w okolicy N alon bitw ę, w czasie któ­
rej w ojska rządowe poniosły wdelkie straty.

Nowe oddziały powstańczo
Tanger. 3. 10. CPAT). Dzięki czujności 

pow stańczych okrętów  w ojennych , pernią 
eyeh straż  w cieśninie gib.naltarsk.iej, stai- 
wiony jest znacznie ruch statków ' m iędzy 
CeutR a  A lgeciras, przew ożących do Fisz- 
pnitii wojsko i zapasy am unicji. W obecnej 
chwili w Cencie skoncentrowane jest kilka 
tysięcy ludzi, pochodzących z L arach e, k tó­
rzy m ają być przetransportowani w  nafbliz- 
szym czasie na  front w H iszpanii.

Polska otrzymała mandat
w o litim ia  sgfuacll *  M ato ła

OD A D M IN IST R A C JI
W szystk ich  n a s z y c h  Sz. P ren u m eratorów , k tórzy  

otrzym ali im ien n e  u p om n ien ia  o u reg u lo w a n ie  z a le g łe j  
p ren u m eraty , u p raszam y o  jak n a jry ch le jsze  w p ła cen ie  
n a leżn o śc i na k on to  P . K. O. Nr. 4 0 1 .0 9 9

Dalsze zbliżenie turecko-brytyjskie
Londyn. 3. 10. (PAT.) „Daily E spresb’ do­

nosi z Genewy, iż Wielka Brytania i Turoja 
doszły do nowego porozumienia co do dalszej 
v spółpracy obu krajów. W wyniku rozmów, 
jaki? odbył min. Eden z tureckim miniscreiri 
spraw zagranicznych Arasem ustalono, iż 

rząd turecki gotów byłby udzielić W. Brytanii 
r r;ważnych zamówień na dostawy materiału 
wojennego oraz powierzyć Anglii reorganiza­
cję tureckiego ciężkiego przemysłu wojennego. 
Anemie już bawi w Turcji misja brytyjskich 
Kzniykłowców i finansistów, której zadani 
}° t przeprowadzenie akcji, idącej w kierunku 
Postanowień! zawartych w czasie genewskiej 
r zmowy obu ministrów spraw zagranicznych, 
Jak  podkreśla dziennik nowe porozumienie

angielsko-tureckie wzmocni pozycję W inlk^; 
Brytanii we wschodniej części Morza Śrćdziem 
nego.

Zaprzeczenie ambasady sowieckiej
Warszawa, 3. 10. (PAT). A m basada ZSRR 

w Polsce ogłasza następujący kom unikat: — 
^Am basada ZSRR w Polsce kategorycznie za­
przecza najzupełniej bezpodstawnym wiado­
mościom niektórych dzienników o mających 
rzekomo nastąpić zmianach w kierownictwie 
kom isariatu spraw  zagranicznych ZSRR, a w 
szczególności o dymisji komisarza spr- zagr. 
p. Litwinowa41.

Genewa, 3. 10. (PAT). Dziś po południu 
obradow ał K om itet Trzech w spraw ach 
gdańskich. Obecni byli m inistrowie spraw  
zagr. W ielkiej B rytanii Eden, F rancji Dcł- 

i boa i Szwecji Sandler.
I Komitet zdecydował zwrócić się do Pa 
‘ dy Ligi Narodów, aby ta powierzyła Polsce 
mandat w sprawie wyjaśnienia sytuacji, 
wytworzonej w  Gdańsku na skutek zarzą. 
dreń Senatu w. Miasta oraz w sprawie w y­
jaśnienia stosunku senatu W. Miasta do W y 
sokiegc Komisarza Ligi Narodów p. Leste­
ra.

W  zw iązku z propozycją pow ierzenia 
, Polsce tego  m andatu , m inistrow ie Eden, Del 
' ho? i Sandler pozostaw ali w sta łym  k o n tak ­

cie z m inistrem  zpraw  zagr. Beckiem . Ta 
ścisła w spółpraca jest w yrazem  zrozum ienia 
dla roli. jaką  P o lska  odgryw a w  G dańsku. 
R aport  K om itetu T rzech będzie przedsta­
wiony R adzie Ligi praw dopodobnie w naj­
bliższy poniedziałek. Jeśli Rada. L igi w m yśl 
jłropozycvj kom itetu  zwróci sie do Polski, 
jest rzeczą oczyw istą, że Polska podejm ie 
sit; tej misji.

Konferencja min. Becka
Genewa (PAT). M inister spraw  zagrani­

cznych Beck konferow ał dzisiaj z m inistrem  
spr. zagr. Szwecji Sandlerem.

Genewa, (PAT). M inister spraw  zagran i­
cznych B eck p rzy ją ł dziś p. Goldmana, ge­
new skiego przedstawiciela egzekutyw y świa 
tow ego kongresu żydowskego.

Jebranie komisji rozbrojeniowej
Genewa, 3. 10. (PAT.) Po południu zebrała 

sio 3 (rozbrojeniowa) komisja Zgromadzeni, 
która nie była zwoływana od r 1932. z pow*'- 
djt trwania konferencji rozbrojeniowej Prze­
wodniczącym 3 komisji wybrany został dele­
gat Norwegii Lange, który wyjaśnił powody 
zebrania się komisji, stwierdzając, że wobec 
niepowodzeń konferencji rozbrojeniowej, komi­
sja 3 Zgromadzenia będzie musiała w bieżącym 
roku przeprowadzić wymianę poglądów na 
aktualny stan rzeczy w dziedzinie rozbrojenia

Posiedzenie rady 
miało charakter uroczysty

gdyż.. odbywało się w nowej ssli
Genewa. 3. 10. (PAT.) W piątek o godz. iS 

otwarta została 94 6esja Rady Ligi Narodów,
w' której skład weszło 3 nowych niestałych 
członków wybranych ostatnie przez g ro m a ­

dzenie. Posiedzenie R aly  miało charakter uro 
czysty z okazji inauguracji nowej sal? Rady
mieszczącej sio w pałacu narodów. Kulmina 
cyjnym punktem dzisiejszego posiedzenia by- 
i o przemówienie przedstawiciela Hiszpanii p. 
Ossorio y Gallardo, który ofiarował Rtfjlrie 
freski ścienne, zdobiące salę Rady, wykonane 
przez znanego malarza hiszpańskiego Seftft. 
Przewodniczący imienmm Rady podziękował 
radowi hiszpańskiemu za wspaniały dar, po 
czym powitał trzech nowych członków Rady, 
a mianowicie delegatów Szwecji, Boliwii i No­
wej Zelandii.

Genewskie przyjęcia
Genewa, 3. 10. (Pa T.) W piątek wieczorem 

sekretarz generalny Ligi Narodów p. Awenol 
wydał w Pałacu Narodów wielkie przyjęcie 
na 1200 osób z okazji inauguracji nowej ’-ali 
Ligi, ozdobionej freskami malarza h b z  lańskle- 
go Serta, którego dzieła znajdują się również 
w innycli salach nowego pałacu Ligi Narodów.

Genewa, 3, 10. (PAT.) Minister epr. zegi 
B-mk obecny był dziś na śniadaniu wydanym 
przez komisarza ZSRR. p. Litwinowa. W  śnia­
daniu tym wzięli m. in. udział niektórzy de­
legaci państw bałtyckich i sKandynawsklch.

Gdańsk manifestuje na cześć 
zwycięstwa nad Ligą Narodów

Warszawa, 3. 10. (Telef.). Agencja Pręga 
donosi z Gdańska: U stąpienie komisarza Le­
stera przedstawiane jest społeczeństwu gdan- 
saiemu jako zwycięstwo senatu gdańskiego 
nad Ligą Narodów'. Na niedzielę 4 bm. przy­
gotowane zostały przez oartię  hitlerowską 
w ielkie m anifestacje z powodu ustąpienia ko­
misarze Lestera. D em onstracje odbywać się 
mają pod hasłem  całkowitego usamodzielnie­
nia rządu gdańskiego i na cześć zwycięstwa 
nad Ligą Narodów. Nie ulega wątpliwości, że 
m anifestacje te będą wyzyskane przez partię . 
h itlerow ską również do propagandy bp«ła 
„Zuriick zum R eich!“ Manifestacje odbędą sie  
n ie tylko w G dańsku, ale i w imnydh miejsce 
wościach W olnego Miasta.

DOŻYWOTNIA DYSKW ALIFIKACJA 
ZA BRUTALNY NAPAD-

Zarząd Poznańskiego Okr. Związku pił’ 
kar-kiego ukarał dożywotnią dyskwalifikacją 
gospodarza sekcji p iłkarskiej K. S. ,,Ostru- 
\ i a “ p, Śv iątka za zranienie sędziego p. To­
maszewskiego po meczu O śtn m a — KPW. 
Poznań.
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Fey wykluczony z Heimwehry
ZARZUT NIEWYRAŹNEGO STANOWISKA W CHWILI ZAMORDOWANIA DOLFUSSA.

Zjazd profesorów
usuniętych przez p. Jedrzelewlcza

Wiedeń, 8 października. Wynik pneprowa- 
®l6 nych tu obrad przywÓTców Heimwehry au- 
utrlaćldej stał się olbrzymią sensacją. Na mo­
cy  rozkazu ks. Starhemberga, naczelnego wo­
dza Heknwthry, został mjr. Fey. który w o- 
• tatnich czasach ubiegał się o stanowisko ks. 
Starhemberga, raz na zawsze wykluczony z 
Hotatwebfy. Tak samo wykluczony został z 
Heimwehry wiceburmistrz m. Wiednia mjr. 

U h r ,  przyjaciel polityczny Feya. Najwieks-zn 
'sensację etanowi jednak ta  część komunikatu 
tdoca prasowego Heimwehry, która stwierdza 
niewyjaśnione zachowanie się mjr. Feya w 

gm acin budynku kanclerskiego w dniu 36 
łipca 1934 r w czasie zamordowania kanale- 
łz a  Do'fussa.

Paryż, 3. 10. (PAT.' lfavas donosi 7. W ial­
nia, ie  ks. Stariiffindwy zabroni! wszystkim 
członkom .Jlcimatschutzu ' 1 utrzymanie jakl.h- 
kolwiek stosunków z mjr. F ey p n r  pod groź­
bą. wydalenia z organizacji. Fakt. jakoby mjr. 
Fey miał zaimowae niewyraźne stanowisko w 
chwili zamordowania kanclerza Dollfussa je^l 
przedmiotem licznych komentarzy. Mjr. Feyo- 
•wi przypisują m. in, tcmlenoje zaprzeczenia ks. 
Słirhembcrgnn i prawa wydalenia go z ,.!lei-

Owa nowe korpusy 
armii niemieckiej

Berlin, 3. 10. (PĄ.T.) Z dniem 6 paździer­
nika u m il niemieckiej przybywają dwa nowe 
IflUrmisj: 11 Hlannower) i 12 (Koblencja!. — 
„W ten sposób osiągnięty zostaje stan armii 
niemieckiej, przewidziany ustawą o odbudowie 
•Jly zbrojnej Rzeszy. Ustawa z dnia 16 marca 
Mpó r. przewidywała, jak wiadomo, utworze­
nie armii,' składającej się z 12 korpusów.

AW ANSE.
Berlin, 8. 10. (PAT.) Na mooy rozkazu 

kanclerza Hitlera awansowało szereg wyższych 
oficerów armii lądowej t marynarki niemłec- 
I W. Dieta awansów wymienia 10 generałów 
awansowanych na wyższe stopnie generalskie, 
10 pułkowników awansowanych na genera­
łów brygady, ctsz awanse 5 wyższych dowód­
ców m arynarki wojennej.

NOWY PANCERNIK.
 ̂Wiibełmahayen, 8. 10. (PAT.) W dniu dzi- 

Ujśjjitym w obecności gen. von Rlotnberga, 
Adm; ~on. Raodera i gan, won Fritecha został 
apuszżzony na wodę największy pancernik flo­
ty wojennej niemieckiej „Scharnhorst'". Pan­
cernik ten typu „Di’< zbudowany na zasadzie 
anglo-niemipckiej umowy morskiej posiada 
wyporność 26.000 ton. W  wygłoszonym prze­
mówieniu zaznaczył gen. von Blomberg, ie  
krążownik ten symbolizuje równości praw 

Rzeszę.

Projekt układu 
panamerykańskiego

Waszyngtc n, 3. 10. (PAT.) Rząd Stanów 
Zjednoczonych przedłożył przedstawicielom 
dyplomatycznym narodów Ameryki łacińskiej 
projekt trak tatu  neutralności, który po zaapro 
bowaniu go przez rzeczone narody, będzie 
przedstawiony do rozpatrzenia konferencji 
panamerykaóskiej, rozpoc-zynalącej się w dn. 
1 grudnia w Buenos Aires. Projekt przewidu­
je, ie  sygnatariusze trak tatu  zobowiązują się 
do pokojowego regulowania wszelkich wynika- 
kających między nimi zatargów, zaś na wy­
padek wojny uznaje prawo państw neutral­
nych do zredukowania obrotów handlowych 
ze stronami wojującymi. Zakaz sprzedaży bro­
ni i amunicji stronom wojującym i embargo 
finansowe wobec obu stron ma być obowiązu­
jące dla sygnatariuszy trak tatu . W yjątek sta­
nowi wypadek, gdy państwo amerykańskie 
wciągnięte jest w wojnę z państwem nieamc- 
rykańskim.

Ogromny zapas złota 
w Banku U. S. A.

Warszawa, 3. 10. (Tel.) Według komuni­
katu Fednral Reserce Board zapasy złota w 
amerykańskiej instytucji emisyjnej wynosiły 
w dniu 30 września b. r. sumę 18 miliardów 
840 milionów. Jest to najwyższy stan, kiedy-

ma-tsćhutzu’‘ wiedeńskiego. Wczoraj późnym 
wieczorem mjr, Fey miał uzyskać spotkanie 
z kanclerzem Schusohniggiem, do którego 
zwrócił się o opiekę. Jak  się wydaje, spotka­
nie to nie pozostało bez skutku, bowiem w 
prasie, w iedeńskiej zabroniono w ostatniej 
chwili opublikowania komunikatu w sprawie 
motywów wydalenia mjr. Fey‘a.

W arszaw a, 3 . 10. (PAT). G rupy ludowe 
w obozie rządow ym  m nożą się ja k  grzyby 
po deszczu. Obok t. zw. „naprawiaczy**, 
obok b. działaczy S tronn ictw a Chłopskiego,
zwanych popularnie dkadziełdopam i. jobok 
różnych g rup  Indow ych i rolniczych w p arla 
mennic oganizuje się jeszcze jedna g ttipa. 
a m ianow icie b działaczy W yzw olenia, t. j. 
lydh, k tó rzy  p r z e d  ostatn im i w yboram i w y ­
stąpili ze v trounio,twa Ludow ego i przeszli 
Jo  obozu rządowego. D ziałacze ci odbyli dzi 
siaj w fWarsz!a»vie zjazd, kórem u przew odni­
czy! sen. Róg. a k tórego lionor. prezzesem  b. 
sen. M alinowski. Toza- tym  w prezydjuin za­
siedli b. posłom ie: Smoła. S to larsk i, Bar-
dzińsk’. L anger  i Nowak. R efera t politvcz- 
1 o-społeczny w ygłosił sen. Róg, k tó ry  
przedstawił obszerną rezolucję.

Rezolucja ta , dosyć bezbarw na, podkre­
śla ciężką srt-uac ję m iędzy rarodow ą i potrze 
bę najwyższej czujności i gotow ości do 
obrony gramie. Do w ykonan ia  tych  zadań

Warszawa, 3. 10. (Telef-). Agencja Prees 
donosi z K a tó w * : Na Górnym Śląsku sta l się  
znany przebieg konferencji przedstawicieli 
ugrupowań Niemców zagranicznych, odbytej 
w miejscowości E rlm g en  w Bawarii- Ne kon­
ferencji w E rlangen reprezentowanych było 
500 ugrupowań niemieckich ze wszystkich 
krajów Europy oraas 1  wielu krajólw Afryki, 
Azji i Ameryki. Ugupowania niemieckie w 
Polsce m iały na konferencji swoich przedsta­
wicieli, Przewodniczącym narad był p. Pohle, 
który oświadczył be® osłonek, że organizacjo, -

Kraków, 3. 10. Wczoraj odbyło się w Kra­
kowie zebran ie  wszystkich notariuszy, posia­
dających kancelarie na terenie miasta. Na ze­
braniu tym "oarważaiio i uchwalono projekt, 
według którego notariusze krakowscy będą 
odprowadzać wszystkie, pobrane za swe czyn 
ności, wynagrodzenia do wspólnej kasy. — 
Z kasy tej wypłacane będą pensje miesięczne 
dla wszystkich notariuszy w równej wysoko­
ści, Boda z niej również opłacani asesorotwie

Zwolnieni z Berezy
Warszawa, 3. 10. (Telef.) Z obozu odo­

sobnienia w Bęrezie Kartuzkioj zwolniony zo­
stał działacz Stronnictwa Ludowego włościa­
nin Stanisław Nita ze wsi Szczurowice w po­
wiecie brzeskim. P. Nita jest wiccprpzesem za­
rządu Stronnictwa Ludowego w Brzesiku. Do 
Berezy Kartuzkiej został wysiany dnia 24 
sierpnia. W dniu wczorajszym wypuszczeni 
zostali z Berezy Kartuzkiej również 3 właści­
ciele cegielń, a  to na skutek ustalenia cen 
maksymalnych w przemyśle ceramicznym.

koiwiek notowany. IV końcu 1983 r. zapasy 
złota wynosiły 4 milnrdy doi.

Jak  donoszą z Londynu, Bank Anglii po­
siadał złota w dniu 1 bm. na sumę 248.8 mi­
lionów funtów.

Warszawa. 8 . 10. (Telef.). Dziś w Warsza­
w ie odbył się zjazd usuniętych w swoim cza­
sie pr*ez b. mn. Jędrzejewicza profesorów 
szkół akademickich. Całe społeczeństwo kul­
tu ralne pam ięta dobrze tę chwile, gdj jesio­
nią roku 1933 wyszło rozporządzenie p. Ję- 
dirzeiewiczft o zwinięciu 52 katedr uniwensy-

potrzeR na jest, państw u polskiem u nie ty l­
ko silna w ładza, ale także silne tętino ideo­
w ego życia  społecznego. Idea państw ow a 
polska wymaga-,, aby  państw o polsk ie  nie 
by ło  ty lko  apa-iatem  b iurokratycznym  rzą­
dzącym  społeczeństw em . Nie samo ty lko  
rządzenie ludem , ale w spółpraca z ludem 
uczyni państw o polskie silnym. W dalszym 
ciągu  rezolucja iiodkreśla, że d la  ustro ju  
W ewnętrznego Polski nie może być wzorem 
an i komunizm, ani faszyzm , a  jako  najpiln iej 
sze zadanie, k tó re  P o lska m a do w ykonania  
obecnie wym ienia wzmożenie obronności, 
um ożliw ienie jak  najszerszym  m asom  ludo­
w ym  dostępu  do ośw iaty , dostarczen ie  p ra ­
cy i zarobku bezrobotnym , zm iana ustro ju  
rolnego w m yśl zasady, że ziem ia pow inna 
należeć do tych , k tó rzy  na n iej p racu ją  i 
p lanow e zorganizow anie spółdzielczości. 
O statnia część rezolucji zaw iera w yrazy  hol 
du d la  gen. Śm igłego-Rydza oraz zaufan ia  
do  rządu .

Niemców zagranesnych mają za zadanie nie- 
tylko propagandę kultnry niemieckiej, ale 
także i te przede wszystkim pełnienie akcji 
pomocniczej dla zagranicznej polityki Trze­
ciej Rzeszy. Konferenofa postanowiła, ze dla 
uspraw nienia działalności p rzedstew icele  or­
ganizacji Niemców w poszczególnych krajach 
m ają być lokowani na urzędach w  placówkach 
i konsulatach niem ieckich. Ma im to umożli­
wić wdę.kazą swobodę ruchów i korzystanie 
z przywilejów eksterytorialnośoi.

 *  * ------

i aplikanci notarialni. Między notariuszami 
nastąpi 'odpowiedni poariał pr&ey.

Roalizncja tego projektu ma przede w3zyst 
kim zapobiec zbyt wielkim różnicom w wy­
sokości dochodów poszczególnych notariuszy. 
Nie jest wykluczone, że w  najbliższej przy­
szłości notariusze krakowscy nabędą kamie­
nicę w śródmieściu, w której zgrupowane zo­
staną wszystkie kancelarie notarialne.

  0 * 0 ------

Otwarcie linii lotniczej 
Warszawa-Ateny

Warszawa, 3. 10. (PAT.) Dziś o godz 8.30 
w cywilnym porcie lotniczym na Okęciu od- 
,'byia się uroczystość otwarcia polskiej komu­
nikacji powietrznej W arszawa — Ateny.

Oficjalna delegacja polska zabrała z sobą 
pierwszym samolotem pismo odręczne Pana 
Prezydenta R. P. do J . F  M, króla O ecji 
oraz upominki m. st. Warszawy dla miasta 
Aten.

Na uroczystość otwacia nowegc powietrz­
nego szlaku komunikacyjnego przybyli przed­
stawiciele ministerstwa komunikacji z podse­
kretarzami stanu P ile c k im  i Bobkowskim, 
lotnictwa wojskowego i cywilnego z gen. Za­
jącem, poseł Królestwa Grecji Collas, prezy­
dent. m. Warszawy Stefan Starzyński przed­
stawiciele Izby polsko-greckiej oraz tłumy 
publiczności. Koło hrngarósr ustawiła się 
driatw a szkolna.

Pielgrzymka Polaków z Niemiec
Warszawa, 3. 10, (Telef.). Do Częstochowy-• -.«4

przybyła czwarta i ostatnia w tym roku piel­
grzymka Polaków z Niemiec, urządzona przez 
Związek Polaków w Niemczech. W pielgrzym 
ce uczestniozą -odacy z k ilku  powiatów klą­
ska Opolskiego. Pow racają 0111 do Niomi.ee w 
dniu jutrzejszym. /  *

 OoO —

teckich, między któiym i były bardzc ważne, 
tak ie  naprzykład jak  h istorii ku ltu-y  w  K ra­
kowie, anglistyki w e Lwowie, rom aam tyki w 
Wilnie, h istorii filozofii w  Poznaniu itp. Te 
też sm utną listę  uzupełniono jwanze patena 
zwinięciem katedry  prof. Sobieskiego z Uni­
w ersytetu Jagiellońskiego, który w 8 dni po 
rozporządzeniu, odejmującym m u k a ted r;, 
zmarł na serce.

Dzisiejszy zjazd rozpoczął się  od nabożeń­
stwa żałobnego w kościele akadem ickim  ów. 
Anny za 4 b. profesorów, zmarłych w  między­
czasie. P rzed południem  odbyły się  obrudy 
grona wykonawczego zescołu b. profesorów. 
Na podstaw ie paru  referatów  omówiono sp ra­
wy, dotyczące zniesionych k a ted r i usunię­
tych profesorów, m. in. poruszono zagadnie­
nie niedostatecznego jeszcze wyświetleni* °?ta 
ściwych powodów usunięcia 63 profesorów 
oraz niepowołanych często czynników, k tó sr 
z tym współdziałały. Postanow iono nada U- 
trzymać stałą styczność zespołu b. ptrofeso* 
rów, a także utworzyć stały kom itet wy­
konawczy zespołu b. profesorów z MedaśbC 
w W arszawie.

Organizowanie pomocy 
zimowej bezrobotnym

W arszawa, 3. 10. (Telef.). M inister opieki 
społecznej wystosował pismo do wojewodólW 
w spraw ie Organizacji ogólnopolskiego komż' 
tetu pomocy zimowej bezrobotnym. Akcja po*
mocy zimowej powinna w myśl tego zarządca 
n ia oprzeć się na jaftnajszerszych rzeszach spo 
łeczeństwa przy poporciu adm inistacji p ań ' 
stwowej. W skład ogólnopolskiego kom itetu  
pomocy zimowej bezrobotnym wojna natwy- 
bitnijsi przedstaw iciele duchw ieństw a w^zy* 
kich wyznań, sfer gospodarczych, naukowych, 
pracowniczych i robotniczych. A parat wyko 
nawrczy stanowić będzie bidro Funduszu P ra ­
cy, gdyż tendencją organizatorów jest n ie  
obciążanie akcji kosztami adm inistracyjnym i.

Ściąganie nadzwyczajnej 
daniny nu jątkowe}

W arszawa, 3. 10. (Telef.). D nia 30 listopa­
da przypada term in płatności nadzwyczajnej 
daniny m ajątkow ej w  rolnictw ie na rok  1936. 
M inisterstwo Skarbu zarządziło, aby bez­
względnie do 15 listopada doręczone były płat 
n ikoir nakazy płatnicze za potwierdzeniem  
odbioru. Natychmiast po dniu 30 listopada 
urzędy skarbow e przystąpią do energięznej 
egzekucji nie uiszczonych kwrot danin, W  spe­
cjalnym okólniku M inisterstwo S ka-bu . pod­
kreśla że bezwzględnie nie należy dopi* zczaś 
do pow staw ania zaległości w nadzwyczajnej 
daninie m ajątkowej.

Święto pułkowe w Nowym Sączu
N0W3 Sącz, 3, 10. (T e ł), D zidaj o god*. 7. 

rano przybył do Nowego Sącza gen. insp. ar­
mii gen. Rydz-Śmigły oelem wzięoiz* udziału 
w obchodzie miejscowego pułku piechoty —« 
Gen- Rydz-Śmigłemu towa czyszyłi: wicemłniw 
ster sp raw  wojsk. Głuchowski, gen. Narbut- 
Łuaziyński, gen. Malinowski, pułkownicy Strze 
leebi, Kustroń, Giza i in. Przybyłego gen. in­
spektora pow itali na p ięknie  udekorow anym  
dworcu kolejowym wojewoda krak  Gnoiński, 
sta-osta pow- Lach, prezydent m iasta Nowa­
kowski, po czyn wszyscy udali się na nabo­
żeństwo żałobne za dusze poległych na placu 
chwały oficerów i szeregowych pułku obcho­
dzącego dziś swoje uroczyste święto.

Wyrok w procesie o zajścia 
w majątku Ak Um.

Rzesrów, 3. 10. (PAT). W dniu dzisiejsaym 
przed sądem okręgotwym w Rzeszowie zaket 
czyła się rozprawa przeciwko 18 oskarżonym
0 branie udziału w zajściach w Krzeozpwlcftch 
w dniu 2 lipea 1936 r. w majątku Akademii 
Umiejętności-

W wyniku rozpraw y sąd w yda. wyrok ska­
zujący oskarżonego P io tra  Kam ińskiego i Pio 
tba Picura na karę  w ięzienia po la t 2, oak 
Adam a Noska na 8 m iesięcy w iezienia, Miko­
łaja Romamika i Józefa Gru=aczaka na  k arę  
po 12 m ies. w ięzienia. Oztenecu dalszych o- 
skarżonych skazano na kary  od 10 do 18 m ie­
sięcy w ięzienia z zawieszeniem w ykonania 
Kary na la t 5, siedm iu dalszych oskarżonych 
na  k arę  w ięzienia od 8 dio 10 miesięcy t. za­
wieszeniem w ykonania kary  na  la t tray. Osk. 
B iażeja Fudailego sąd postanow ił uniew innić 
w braku  dowodów winy. W uzasadnieniu wy­
roku sędzia G eroowski podał tło i podłoże 
zujść, podkreślając, że sąd dał w iarę  praw dzi 
wości zeznań świadków inź. Zcganow skiego
1 asp iran ta  P. P. Paadwtkicgn.

Od soboty dnia 3 października w kinoteatrze „ S g t u h a <(
Gigantyczna wizja filmowa, która zapiera dech w piersiach! Obraz, który zdobył złoty mrdal

Akademii Sztuki w Ameryce P f t U f l T B P ^  Cudowna, a zarazem wstrzą-
z;i doskonal;) grę i scenariusz! i y D V n H  I  E N  sająea pieśń o romantyzmie 
i bohaterstwie! Imponujące arcydzieło! Wspaniałe tło krajobrazowe! Msdod; 'nie pieśni! Emo­
cja! Napięcie! Brawma! Najświetniejsza kreacja genialnego aktora: WALLACĘ‘A BEERY, któ­
rego zdumiewająca ekspresja gry poabiła caiy świat! — oraz najpiękniejsza para kochanków  
ekranu: JOHN BOI.ES — BARBARA STANWYCK. Arcydzieło to wywołało szalony entuzjazm

w Europie i Ameryce.

Poranki z powyższego film u: Z %  i ”
Ceny miejsc od 50 groszy.

jeszcze jedna grupa ludowa
w ob ozie  rządowym

Niemcy zagraniczni
agentami polityki niemieckiej

Niezwykły projekt krakowskich notariuszy
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Prasa i czytelnicy
Jedną z pierwszych czynności C&youra 

w parlamencie po zjednoczeniu W łoch, było  
uniesienie ustaw y o wypłacenie 62 milio­
nów lirów rządowi z tyznlu subwency] odzie 
lonych prasie zagranicznej na agitacją w  
myśl jego planów. O czywiście irie prasa eu­
ropejska dokonała zjednoczenia W łoch. Ale 
sią do niej w wysokim stopniu przyczyniła.

Znane powszechnie jest powiedzenie 
Piusa X, że — dla rozwoju katolicyzmu dzi­
siaj nie wystarczy budowanie kościołów; 
konieczną jest ta k ie  prasa.

Toteż odbyty niedawno w Rzymie II Mię 
drynarodowy Kongres Prasy Katolickiej 
przyjęty był wszędzie jako coś najzupełniej 
zrozumiałego i ściśle z zadaniami i misją K o­
ścioła związanego.

Gdzie, jak gdzie, ale w katolickich ko­
łach przekonanie o wysokiej, wartości i roli 
prasy przełamało — przynajmniej teorety­
cznie — poprzednią obojętność w tej spra­
wie. Poprostii czujemy, że katolicyzm bez 
swojej prasy byłby ograniczony w działa­
niu i byłby n ieskuteczny . B rakłoby mu jed­
nego z najpotężniejszych środków  służących  
duchowej ekspanzji. A nie trzeba naszym  
czytelnikom  przypominać — bośmy je czę­
sto w naszym dzienniku przytaczali — tak 
częstych wystąpień Piusa XI na rzecz ka. 
tolickiej prasy w ogólności, a katolickiego  
dziennika w szczególności. I w ogóle nie 
warto już mówić na temat ważności prasy 
katolickiej. Mówmy raczej o jej trudnościach 
ł o sposobach wspierania jej przez katolickie 
społeczeństwo.

FINANSE DZIENNIKA.

Ludzie, którzy stoją z boku, którzy są 
ty lko czytelnikam i, n ie wiedzą, nie prze- 
czuwają nawet, jak ogromne piętrzą się 
przed katolickim dziennikiem trudności... 
Przypuśćmy, te  ma w łaściwy dobór współ­
pracowników. Jest to dopiero połowa trud­
ności przezwyciężona. Pozostaje druga, nie 
mniej ciężka; ja k  zapewnić finansowe pod­
staw y dziennikowi?

Znkomity socjolog francuski, O. Balliot 
w  swym „Manuel de sociologje cathoIique*‘ 
wydanym w r. 1927., a w ięc prawie w spół­
cześnie, tak pisze o jednym rozwiązaniu te ­
go problemu (str. 366):

..P rasa  .jest niew olnicą plutok.ra.cji. 
F rzede w szystkim  finans,jera, a  w ięc kajpi 
talizm w ogólności, a  żyd w szczególno­
ści. zak łada  dzienniki, albo nim i k ie ru ­
je, albo je sprzedaje lub kupuje, — k ró t­
ko; robi z nimi, co chce.

J e s t  to zrozum iale: nie m a nic kosz­
tow niejszego, jak  dziennik. T o  je s t in- 
tre s . k tó ry  idzie w śród ciągłych tru d n o ­
ści. I  tu  jest odpow iedź na py tan ie , d la. 
czego ta k  m ało jest n iezależnych dzien­
ników ; bo mało jest tak ich , k tó re  są 
dość bogate , by  sam e ponosić m ogły 
k o sz ta  te j im prezy. T a  może się udać  
ty lko  jak o  dzieło dość bogatego  kółka, 
któneby m ogło zaryzykow ać pow ażną 
sumę na p rzepadle“ (A fonds perdu).

r ó ż n e  f o r m y  p r z e k u p s t w a .

od Hnanajery, nie może na  te j drodze szu­
kać zabezpieczenia swoich m ateriałów  pod­
staw . Skutkiem  tego zdany je s t w yłącznie 
n a  poparcie swoich czytelników ... Ńa czem 
ono polega?

Przede w szystkim  na regularnym  uisz­
czaniu prenum eraty . Nie trzeba specjalnie 
podkreślać fak tu , jak  zaleganie czytelników ' 
z p renum eratą  ru jnu je  budżet niezależnego, 
ka to lick iego , dziennika. J e s t  to praw da 
prosta  i dostępna każdem u... Ale sam o re 
gu lam e uiszczanie p renum eraty  nie w y sta r­
cza. T ajem nica pow odzenia dziennika pole­
ga  na ustaw icznym  ulepszaniu go i postę­
pie; a to  jest niemożliwa bez stałego wzro 
stu  liczby prenum eratorów . N iew ątpliw ie 
zależy to  od w ydaw nictw a; ale także  w du­
żej mierze od sam ych czytelników . Stąd 
w niosek: — trzeba, by prenum eratorzy  jak  
najenergiczniej starali się w swym środow i­
sku rozszerzyć koło prenum eratorów  (nie 
ty lko  czytelników ) pism a, by  go żądali w lo ­
kalach  publicznych i t. d.

Osobny wreszcie tem at stanowi p rzyspa­
rzan ie  dziennikow i anonsów.

WSPÓŁDZIAŁANIE.

prasę w swoim w łasnym  Interesie. Mamy 
przekonanie, że w ten sposób prow adząc 
dziennik w ypełniam y lukę bardzo dotkliw ą 
w naszym  życiu ku lturalnym . Te dobre 
i bezinteresow ne chęci W ydaw nictw a zasłu­
gują na poparcie kato lick ie j opinii. Zw łasz­
cza tych kół i tych  stow arzyszeń, k tóre tak  
samo" jak „Glos N arodu11, oddały  się na 
usługi „A kcji K ato lick ie j4*. W ielkie dzieło, 
k tóre  jest celem naszych usiłow ań, może 
się udać ty lko  przez ścisłe w spółdziałanie. 
Zdani steśm y z na tu ry  rzeczy na w spół­
pracę. K ard. pncelli przem aw iając ną kon ­
gresie prasy  kato lick iej w Rzym ie podniósł 
z naciskiem  potrzebę w zajem nej w spółpra­
cy miedzy A kcją K ato licką i p rasą  k a to li­
cką,

T rzeba ty lko , by ta  w spółpracę p rzybra­
ła realne k sz ta łty . By się u jaw niła w p rak ­
tyce. J- p *

„Głos Narodu1* jest od 1. IV. b. r., dzien­
nikiem, który ma tę ambicję, by być sztan­
darowym organem polskiego katolicyzmu, 
zachowując pełną niezależność od politycz­
nych obozów i od grup, które „kontrolują *

N O W Y
HOTEL E U R O P E J S K I

L W Ó W ,  PLAC MARIACKI 4.
w centrum miasta

Nowoczesny komfort, pokoie z łazienkami 
bieiąca ciepła i zimna woda, — centralne 

ogrzewanie — obszerny holi.
Ceny umiarkowane.

Przegląd prasy...

Tym się tłóm aczy znane zjawisko prze- 
kopności prasy... Jeden' z naszych ministrów  
oburzał się niedawno na niektórych dzień 
nikarzy, którzy za dobry obiad z odpowied­
nią libacją gotow i są pisać w szystko, co Im 
gospodarz obiadu rozkaże. Jest to jednak 
jeszcze najłagodniejsza forma przekupstwa, 
Sę gorsze!

Po wojnie, po dójściu bolszewików do 
w ładzy, ogłoszono w Moskwie listę pary­
skich dzienników, które brały hojne „sub­
w encje” od rządu carskiego. A były  na tej 
liście nawet najpoważniejsze dzienniki P a ­
ryża. Nie trzeba ich tu wym ieniać po im ie­
nin, bo jeszcze wychodzą, 1 cieszą sie zna­
komita opinią w  śwlecie.

Prócz bezpośrednich „subwencyj** są 
jeszcze inne formy przekupstwa. Mianowicie 
a m n sy . lub płacenie całych artykułów  
w  dzienniku przez jakąś firmę przemysło­
w ą, handlową, bankową. „Credit Foncier** 
poświęca rocznie 30—40 milionów franków  
ną takie przekupywanie prasy w tej w łaś­
nie formie.

Jest trudno powiedzieć, jak sie z tego  
punktu widzenia przedstawia prasa polska. 
Dopiero zwyczajnie jakiś krach lub nieo­
strożność firmy przekupującej prasę ujaw­
nia całą machinację. Dopiero wtedy dowia­
dują się ludzie, że dziennik, który lubili, 
któremu wierzyli, —  dziennik bardzo po­
czytny nieraz, — był materialnie uzależ­
niony od pewnych czynników. Najczęciej od 
żydów... W Polsce bowiem jest to element, 
któremu najbardziej zależy na „dobrych sto 
sunkach" z prasą.

JA K  POMAGAĆ?
 1

Dziennik katolicki, dziennik niezależny, 
tak od politycznych obozów, czy rządu, jak

Poeta I krawiec
W arszaw ska „Myśl N arodow a1* d ru k u ­

je  ciekaw ą korespondencję z r. 1913. mię­
dzy Stan. Przybyszew skim , a  kraw cem  b er­
lińskim  (dziś m ieszkającym  w Poznaniu'), 
Berikanem... Przybyszew ski zamówił u Ber. 
kama ubran ie , lecz nie kw apił sie z p łace­
niem . B erkan zm uszony był odnieść się do 
kom ornika. W  odpowiedzi o trzym ał od poe­
ty  list następujący :

„Wy wielcy potentaci i zacni obywatele 
krzyczycie: Swój do swojego! — Niech mnie 
Bóg broni, gdybym raz jeszcze poszedł do 
swojego. Nie miałby teraz tego wstydu, że 
artysta, tak naokoło Polski zasłużony, jak 
ja, musi łykać niemieckie kpiny: Donner- 
wetter! Was fflr Landsleute Sie haben!

Po śmierci artysty, to takiego biedaka 
wieziecie na Skałkę i głupią hecę pogrze­
bowych obrzędów urządzacie, a za życia 
dla głupich dwustu czy trzystu marek art.y 
stp. polskiego na ciężki wstyd wobec nie 
mieckieh komorników wystawiacie. Gdy­

byś Pan jeszcze był biednym jakimś rze 
mieślnikiem, tobym rozumiał ten bezustan 
ny pogrom, który pan na mnie urządza 
ale pan zamożny człowiek. Magistrat nie 
mieoki tu w Monachium uwolnił mnie na 
pięć la t od płacenia podatków, a  Polak, 
i do tego zamożny mój Landsmann, chwili 
mi spokoju nie daje.

Jak  jakiego m agnata polskiego wywła­
szczają i plącą mu za szmat ziemi setki 
tysięcy, to wtedy niesłychane awantury, 
hece, wiecowanie, krzyki w niebogłosy - -  
a jeżeli biedny artysta  polski, który jedyny 
przypomina Europie, te  jakaś Polska istnie­
je, w młodzieńczej głupocie i lekkomyślności 
dług zaciągnie, wtedy jeden okrzyk; Bij, 
zabij!

A ileście Wy, Wielkopolanie, mi chleba 
dali za to. żem polskie nazwisko na cały 
świat rozniósł?

700 mk. przez dwadzieścia la t mojej 
krwawej pracy.

Coście zrobili dla artysty, który bez­
ustannie przypomina Europie, że i w Pol­
sce istnieje wielka kultura umysłowa? To, 
że musiałem się wraz z żoną Wynieść 
z Polski, bo praca moja była tak nędznic 
opłacana, iż wszystko, co zarabiałem, nie 
byłoby starczyło, ani w Warszawie, Kra­
kowie, czy też Lwowie, na zapłacenie ko­
mornego i podatków44,
W  odpow iedzi Beitkan w ysiał poecie n a ­

stępu jący  list:
’ „Szanowny Panie! Moje ponowne upo­

mnienie się. o należytość widocznie rozdraż­
niło Pana do tego stopnia, że pisząc do 

mnie, zapomniał Pan o zwykłej formie, o 
jakiej ju t dziś żaden robotnik nie zapo­
mina. Ja  się w ten sposób ram i nie od­

płacę. lecz dam radę, aby Pan zapłacił co 
się należy, to uniknie podobnych nieprzy­
jemności. Przecież nie będzie Pan żądał, 
abym Mu dług darował, gdyż by Co to 
chyba obraziło, ja zaś nie jestem na tyle 
bogaty, abym mógł darować. Zresztą po­
wiedzmy sobie prawdę: gdybym tak gospn 
darzył, jak Pan, tobym również jak Pan

żołądek ściekać musiał i był wystawiany 
na wdzięczność społeczeństwa. A to już 
wtedy jest żle, jeżeli kto pracuje na to dla 
społeczeństwa, aby ono wdzięcznością mu 

płaciło. Taka praca nigdy dobrych owo­
ców nie wyda. J a  nawet Panu, jako Jego 
długoletni znajomy, szczerze i otwarcie po­
wiem, że Jego pisarska działalność wiele 
złego w- naszym społeczeństwie wyrządziła, 
co dopiero długie lata uczciwej pracy na­
prawić zdołają. Bądźmy przede wszystkim 
ludźmi i jako tacy nie siejmy zgorszenia. 
Swój pisaralki talent użył P a r w złem kie­
runku, a za to społeczeństwo nie chowa na 
Skałce po śmierci, gdyż duchy leżących 
tam mężów takiego towarzysza by nie przy­
jęły. Niech Pan te słowa ode mnie przyjmie.

Co do rachunku, to proszę choć drob­
nymi ratami wpłacać i na 1 lutego pierw­
szej ra ty  oczekuję. W takim razie nie będę 
Panu ambarasów robił, lecz skoro Pan nie 
będzie płacił, to będę musiał częściej po­
nawiać -podobne seanse. Z rachunku pozo­
stało 163 marek, a reszta są koszty i pro- 
cent“.
N a ton list o trzym ał B erkan 10 zł. .,na 

raz ie14, i zapew nienie, że p oeta  list chowa 
„do archiw um  z przyjemnością*4.

„Czerw. Sztan d ar" na zebrania  
„Leg. M łodych"

W ychodzący w  Cieszynie „Głos S tanu  
Średniego** zdaje spraw ę z zebrania urtza- 
dzonogo w tym  m ieście przez „Legion Mło. 
dych41 w  d. 27. w rześnia. P rzem aw iali p, p: 
Pyszko i Knoll. Uchw alono rezolucje w y ra­
żającą hołd Gen. Rydzowi-Sm igłem u. P o  
tym  rozpoczęła się dyskusja. „Głos S tanu 
Średniego4* pisze:

„Rozmaici Bystrzyccy, Łabudki i Mar­
ki zaczęli się domagać dyskusji, gdyż zro­
zumieli, że zostali „nabici w butelkę44 i dla- 
zaakcentowania swej siły z niebywałą butą 
zaintonowali „Czerwony Sztandar”  z pię­
ściami w kułak zgiętymi i — o ironio! — 
pp. Pyszko ł KnoL, dla „świętego spoko 
ju", także zaczęli śpiewać. Na tą  prowoka­
cję większa część zebranych odpowiedziała 
hymnem narodowym... Jedno należy stwier 
dzić: jeżeli takimi torami pójdzie Legion 
Młodych w Cieszynie, a  komendantem hą- 
dzie p. Pyszko, to straci do reszty svmpa- 
tię, którą się dotychczas cieszył*4.

.,Zawi4zkl trzech partyj 
rolniczych" w Selmie

„W ieczór Warszawski** donosi, że w Sej­
mie o sta tn io  obradow ało k ilka  grup  rolni­
czych. Mianowicie „koło rolników 44 pod 
przewodu, gen. Żeligowskiego, — grupa 
w iejskich „dzialaczów  społecznych*4 (pos. 
Dębicki) i ..grupa ludowa*4 (pos. K ielak). 
Co to  znaczy?

..Pierwsza — pisze „Wieczór Warsz.44— 
pod; przewodnictwem gen. Żeligowskiego 
ma dość wyraźną przewagę konserwaty­
stów, w drugiej pod posłem Dębickim rej 
wiodą „naprawiacze44, a trzecia — to be- 
niaminek płk. Sławka, jedyny szczątek  
zlikwidowanego B. B. W. R. usiłujący u­

trzymać się na powierzchni życia politycz­
nego. Mamy za tym w nowym Sejmie za­
wiązki trzech partyj ludowo-rolnlczych.

Charakterystyczną jest rzeczą, te  nlfr 
którzy posłowie chodzili wczoraj od jedne 
go zebrania do drugiego, uważając się w  
członków wszystkich obradujących grup 
rolniczych14.

Polityka turecka
na nowych drogach

W spółczesna T urc ja  reform iątyczoŁ i  n& 
ujonalistyczua. o d radzająca  się pod rządam i 
Kem al A ta tu rk a  (daw niej K em al-pasza) ży ­
wiła do tąd  w swej polityce zgranicznej du­
żą nieufność do przyjaźni z mocarstwami 
zachodnim i, pam iętając o tym , że p rzy jaźń  
tak a  kończyła  się d o tąd  zw ykle dla n a ro ­
dów w schodnich podporządkow aniem  ichi 
in teresów  potencjom  europejskim . Nieuf­
ność ta , choć w formie stosunków  najłagod 
niejszej m anifestow ała sie naw et w stosun­
kach z F ranc ją , k tó re j T u rc ja  wiele za­
w dzięczała w la tach  w ojny z G recją.

W stosunku do W łoch 1 Anglii żyw iła po 
w ojenna T urcja  zdecydow ana nieufność, a 
naw et m ożna powiedzieć wyraźne obawy. 
O baw iano się w łoskiej ekspansji w  basenie 
M orza Śródziem nego i pam iętano Włochom  
p rzegraną w  r. 1911 w ojnę o Tripolis. któr* 
zakończyła  się d la  T urcji u tr a ta  zarówno 
dzisiejszej L ibii, ja k  i w ysp  Dodekanezu. 
A nglii nie m ogła T u rc ja  darow ać popiera­
nia pretensji greckich do A natolii, antytu  
reck iego  stanow iska n a  konferencji w Se- 
vres (sierpień 1920) i w  Lozannie ^lipiec 
1923),. okupow ania K onstan tynopo la  i w y­
praw  przeciw  K em alow i w  r . 1921. a  prze­
de w szystkim  tego , że za nam ow ą Lloyd 
G eorge‘a, za ang ie lsk ie  p ieniądze i p rzy  po­
m ocy angielskiego sp rzętu  w ojennego zro­
bili G recy najazd w r. 1921 na  tu reck ą  Azją 
Mniejszą.

Natomiast od pierwszych chwil po woj­
nie światowej Turcja Kemala-Ataturka po. 
zostawała w przyjaznych stosunkach z Rosja 
Sowiecką w brew  daw nym  tradycjom  wro­
gich stosunków  rosy jsko-tu reck ich  Jeszcze  
przed definityw nym  zw ycięstw em  rewolucji 
kem alistycznej zaw arły  Sow iety  w  r. 19211 
z K em alem -paszą uk ład , w k tó rym  zobowią­
zały się nie uznaw ać żadnego  tra k ta tu  w  
sprawie T urcji, k tó re g o  n ie  uzna ona sama, 
onaz odstąp iły  T urcji fortece K ars i ‘Ard%. 
gat)._ zajm ujące kluczow ą pozycje na grani- 
cy kaukazk ie j. Przez następnych  la t  15 nło 
me m aci p rzyjaznych stosunków  sowiecko- 
turec-kicb, k tó ry ch  podstaw ę stanow ił układ 
z r. 1925.

Prizyjaiń turecko-sowiecka została na­
g le  i niespodziewanie zakłócona w lipcu b. r. 
podczas konferencji w Montreux. Turecki 
p ro jek t nowego u k ład u  w spraw ie cieśnin 
D ardanelskich , ogran iczający  p raw a prze- 
ja-zdu okrę tów  w ojennych i s taw ia jący  poS 
tym  względem  Sow iety n a  rów ni z innymi 
m ocarstw am i, spo tka ł się ze sprzeciw em  p. 
Litwinowa." a  prasa sow iecka ostro zaat&ko 
wala Turcję za „k rck l nieprzyjazne woSefi 
Z. S. R. R /‘ Stanow isko T urc ji poparła  A n­
glia. Zanosiło się już n a  rozbicie kon feren ­
cji. lecz zdołano osiągnąć kom prom is za po­
średnictw em  p. p. Paul BoncouUa i T itules- 
cu. P o  zażegnanui k o n flik tu  z M ontreux sto­
sunki tu recko-sow icckie  u leg ły  odprężeniu. 
Nie wTócily już’ jed n ak  do stanu m anifesta­
cy jnej p r z y j a ź n i ,  s ta jąc  sie jedynie 
p o p r a w n y m i .

Turecka polityka zagraniczna przestawia 
się obecnie niewątpFwie na now- toTy I wyz 
wali się  z pod zbyt daleko prowadzącej 
j e d n o s t r o n n e j  przyjaźni z Sowietami,
M oskwą zarzuca obecnie Turcji naw iązyw a- 
nie coraz bliższej w spółpracy ich z Niem­
cami. R zeczyw iści? w spółpraca g o  Bp o- 
da - pc  z a  tu recko-n icm ieeka rozw ija się co­
raz  lepiej i obroty  handlow e stale rosną. 
W y d a je  się jednakże, że Ankara, nie zmi«- 
rza bynajm niej w  k ie runku  w spółpracy p o- 
l i t y c z n e j  z. Berlinem , ani też zaostrze­
n ia tym  sam ym  stosunków  z Sow ietam i. 
P ragn ie  natom iast T u rc ja  —  leżąca na 
skrzyżow aniu daw nych  szlaków  ekspansji 
rosy jsk ie j na  B ałkany i niem ieckiej na 
w schód do B agdadu — utrzym ać swą nie­
zależność polityczną i możność prowadzenia 
w łasnej polityki. Tem u celowi przede 
w szystkim  służyć ma obecne zbliżenie z An­
glią, jako  z tym  m ocarstw em , k tó re  sprze­
ciwia się n ieodpow iadającej Turcji H el po 
działu E uropy na dwa wrogie bloki.

O bjawy zbliżenia angielsko-tureckiego, 
zapoczątkow anego współdziałaniem  w Mon 
treu x , w ystępują  w yraźnie. P rzv  czym  jest 
rzeczą chratkterystyczną, żc zabiegała o nip 
mniej Turcja, a więcej po tężna W ielka B ry­
tania. k tó ra  zgrożona przez W łochy na Mo­
rzu śródziem nym , pragnie przez wsnółdzm- 
lanio z T urcją osłabić znaczenie w łosk ie4 
bazy na Dodekanezie. Również wobec kło-
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Dodatki do Robót Kościelnych
g a lo n y  — fren d z le  — ch w asty  — tiule 
w stążk i — k o ro n k i — nici — b aw ełn y

najtaniej poleca:

JULIAN RODZIŃSKI
dawniej

PORĘBSKI I ZIMLER
Kraków, o’. Mariacki 1.

Suita

po tów  z  Arabami w  Palestynie, pragnie 
iW ielka B ry tan ia  przez zbliżenie z Turc ją  po 
zostawać w  dolnych  s tosunkach z blokiem 
pań s tw  przednio-azjatyckich (Turcja, Iran, 
I ra k  i Afganistan). Ostatnia w izy ta  króla 
E dw arda  V III w Stam bule miała ch a rak ­
te r  nie ty lko  urlopow o-turystyczny , ale i po­
lityczny . Król odbył szereg rozmów zarów­
no 7. p rezydenteni-dyktatorem  Kcmalcm 
A taturkiem . jak i premierom oraz ministrem 
spraw  zagranioziiyoli. a n a  cmentarzu w Cza 
nakkale  oddano wspólnie hołd pamięci żoł­
n ierzy  bry ty jsk iego  imperium, poległych n;i 

• fiallipolis, jak b y  ehcia.no podkreślić .1 że daw  
n e  nieporozumienia nałożą już d.o przeszłoś­
ci. N a  najbliższy okres jes t  zapowiedziana, 
w izy ta  premiera Tsmeta Inonii w  Londynie 
oraz wizyta  tureckich okrę tów  wojennych 
n a  Malcie. Wreszcie dodać jeszcze trzeba, 
że większość ukro jen ia  do odbudowywa­
nych obecnie w  cieśninach fortyfikacyj za­
m ów ił rząd  turecki w  Anglii. Cześć zamó­
w ień  dosta ł  również Krupp, wojenny zaś 
przem ysł sowiecki został pominięty.

P o lity k a  tu reck a  wchodzi obecnie na nowe 
drogi, k tó re  czynią z odrodzonego państw a 
tn reck iego  w ażny czynnik zarów no w ksz ta ł 

- -tiu sy tuacji na Morzu Śródziem nym , ja k  
l  "ńa Bliskim  W schodzie. J . MAK.

Jlaisolidnieisze 
Jlaftańsze 

JZaf modniejsze
ty lko  w firm ie

ANTONIEGO TRĄBKI SYN
KRAKÓW, UL. SZEWSKA L. 12 — TELEF. 13,-64.

MARIAN M ANTEUFFEL.

Alkazar

ANTONI ROTHC
Fabryka świec kościelnych

po leca

znane ze swej dobroci wyroby

Kraków, ul. Sławkowska 20
Teł. Nr. 121-74. Rok za!. 1870.

Od cuchnącego tla  p rzeżarte j kom prom i­
sami, cham stw em  zarażonej, gn ijącej pod 
wpływem  ciągłego używ ania E uropy , odbił 
się jak siedm iobarw na tęcza na niebie — 
A lkazar. Z abłysnął raptow nie, n iby m eteor, 
i .rozrzucając dokoła feeryczne b laski n ie ­
słychanego b ohaterstw a, przeszedł — wśród 
buku arm at, suchego trzask u  karab inów  m a­
szynow ych i ogłuszających grzm otów  wysa 
dzanych w pow ietrze bastionów  — do h i­
storii.

Za mało — stanow czo za. m ało uwypuklo 
no naogół ten w yjątkow y zupełnie ewene 
m ent dziejow y, za m ało zwrócono uw agi na 
kon trastow ość (‘brązu, na k tó rego  tle  on się 
rozegrał; w spaniały  duch obrońców praw dzi 
wej wolności z jednej strony , z d rug ie j p rzy­
ziem ne bestia lstw o hord, szturm ujących do 
bram  A lkazaru. Arim an i O rniurd. Duch 
ciem ności i duch św iatła . Z w arły  się ze sobą 
dwa najw iększe przeciw ieństw a —  niby 
ogień i w oda —  nie znające kom prom isu. 
Zw ycięstw o jednego , to  śm ierć drugiego —  
i na odw rót. A lkazar to  sym bol w alki dwóch 
zasaniczo przeciw nych sobie poglądów , wal­
ki dobra ze złem, an io ła  z szatanem .

W  ciągu  dwóch długich, okropnych  mie. 
sięcy, w w arunkach  zdaw ało sie zupełnie 
beznadziejnych, staw ili bohatersk i opór ka­
deci z A lkazaru. K adeci — to  młodzież, s ta ­
jąca  dopiero na progu życia  — a  już b o h a­
terska . Komuż staw iali opór? Czerw onym  
w ojskom  rządow ym . R ządu, k tó ry  gw ałcąc 
sum ienia obyw ateli hiszpańskich, tępić p o ­
czął religię, k tó ry  p rzypatryw ał się tem u, 
jak  bezkarn ie  p łonęły  kościo ły  w  k ra ju  ca ­
łym . jak  bezczeszczono ołtarze, k rzy że  i po­
sągi św iętych, niszczono pomniki przeszłoś

Kino „ S W I T *  Straszewskiego 18. —  Telefon 182-01.99

Program Nr. 1. W piątek, dnia 2 października 1986 roku 
O tw arcie rek o rd o w eg o  se z o n u  k iu a  „ Ś  W I T“

Sezon 1936-37

Rozpoczynamy w ielką serię nawybitniejszych przebojów — Jako pierwszy ukaie się film,, który 
jest niewątpliwie największym arcydziełem produkcji Światowej p. Ł

M m  u  w  nu ■ a w j JM  Najpiękniejszy romans miłosny wszystkich czasów ! Rea- 
g  E  K  w . ■ o w  M  lizowat słynny ANATOL LITW AK — W roli areyksięcia 

Rudolfa Habsburga Charles Boyar. w roli baronówny Vetsęry Danlalła Oarlaau nowa 
gwiazda przecudnej, oryginalnej urody, obdarzona w ielkim  talentem, który utorował jej tym 
filmem drogę do sławy. — R o le : Cesarża Franciszka Józefa, Hrabiego Taafe, Cesarzowej Elż­

biety, Hrabiny Lariscb, Sachera odtwarzają najwybitniejsi artyści europejscy.

Przedstawienia eodziennie o godz. 

PORANKI FILMU

5, 7 i 9. W niedzielę od godz. 3 pop.
Bglpk I Lolek w sobotę 2 bm. o godz. 3 popoł. i w niedzielę 3 bm. 
o godzinie 12 w poł. — Ceny miejsc od 50—96 groszy.

ci i sztuki, ja k  m ordowano bestialsko księży, 
zakonników , zakonnice i w szystkich, st*wa- 
jących w obronie pogw ałconych. R ządu — 
k tó ry  pod dy k tan d o  w ysłanników  bolsze­
w ickiej Rosji zam ierzał bolszew ickie m eto­
dy rządzenia przenieść na g run t kato lick ie j 
H iszpanii. A w imię czego walczyli kadeci? 
W imię najw yższych ideałów  cyw ilizow ane­
go św iata  — k tó ry  w yrósł i do potęgi do 
szedł pod dobroczynnym  wpływem  cyw ili­
zacji chrześcijańskiej. Bronili wolności swej 
ojczyzny, zagrożonej działaniem  zdziczałych 
hord, opitych m ęczeńską krw ią wyznawców 
i obrońców  C hrystusa, bronili sw ej w iary 
przed a takam i bezbożnictw a.

Jak żeż  słusznie w spom inają biskupi nasi 
w swym liście pastersk im  z Jasnogórsk iego  
Synodu P lenarnego1 o „nienaw iści szatan 
skiej*4 szalejącej na h iszpańskiej ziemi!... Z 
czym że da się porów nać, głoszą, ta  po tw or­
na zbrodniczość, to  w yrafinow ane okrucień­
stw o, k tó re  przew yższa w szystko, co dotąd 
w  dziejach złość, przew rotność i nienaw iść 
w ym yśliła  } czego dokonała4'?

Świat idzie — pomimo w szystko —  na 
przód. O kropne je s t w szelkie cofanie się. Ale 
jeżeliby z m roków  każdego z ubiegłych s tu ­
leci można było przenieść do teraźniejszości 
to, co w  nich było najpiękniejszego, najszla. 
chetnłejszego. najbardziej wzniosłego — to  
bym  przeniósł bez w ahania ze średniow iecza 
— rycerskość i zaszczepiłbym  ją dzisiejszym 
pokoleniom . A tym  chłopcom , tym  „lwom 
z A lkazaru1*, tym  rycerzom  bez trw ogi 
XX w ieku — na strudzone głow y w łożył­
bym  hełm y średniow ieczne % r-ióropuszam: 
b i ty m i i przypasałbym  do złocistych zbr.de 
średniow ieczne mlecze...

Po lska  —  k tó ra  ty le  niema! krw i w y la­
ła w obronie w iary, co i O jczyzny, k tóra  
w sław iła się bohatersko  na polach ty lu  bi 
tew , k tó re j synow ie w ędrow ali prcez ciąg 
długich la t na wschód daleki, znacząc swa 
k rw ią m ęczeńską — niby pu rp u rą  barw  pol­
skich —  śnieżną biel syberyjskich szlaków, 
k tó ra  jeszcze osta tn io , w r. 1920. w ybaw iła 
k u ltu rę  Zachodu od zalewu barbarzyństw a, 
k tó ra  szczyci się wreszcie ta k  słusznie swe- 
mi „O rlętam i“ —  P olska w ięcej może, niż 
jak iekolw iek  Inne państw o, odczuć winna i 
przeżyć w ew nętrznie I przem yśleć na  tle  
dzisiejszej sy tuacji św iata  — bohaterstw o 
kadetów  z A lkazaru. Życie uczy — zw ła­
szcza w chw ilach, gdy  z ta k a  ofiarnością ?a. 
p lęda w  oczy śm ierci.

Duch' rycefsk i ma w sobie coś w ysoce

szlachetnego. Bije z niego nie ty lk o  moc — 
bije z niego godność niezw yczajna. W szyst­
ko, co słabe, biedne, uciem iężone garnie się 
pod jego opiekuńcze skrzydła . I b ije  ponad- 
to  od niego n iby Jakaś —  woń kw iatów  — 
ja k a ś  poezja, k tó re j życiu naszem u dzisiej­
szemu ta k  s traszn ie  brak .

Świat niemożliwie acham lał.
W nieście w eń w aszego rycersk iego  du­

cha — „K adeci z A lk«zaru‘‘ całego św iata.

OBUWIE w s z e l k i e g o  
rodzaju t a k :

spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore 
nogi, do polowania, je ko też bnty z chole­

wami oficerskie i do konnej jazdy 
p o lec a  z e  sk ła d a  i n a  za m ó w ie n ia  po  

cen a ch  n isk ich
Pierwszorzędny magazyn i pracownia obuwia

li 1! 1dawniej
Kraków, ul. św. Tomasza 29.

S p e c ja ln y  t a i !  r c p s r n c y jn y  do d y s p o z y c ji P. T.

J, F, PREU9SNER.

Skok wzwyż
Pew ien  złośliwiec, k tó rego  nazw iska tu ­

ta j n ie  w ym ienię, porów nał felie ton istę  do 
iluzjonisty , lluz jon ista-kug larz  —  pow iada 
te n  złośliw ieo —  przynosi dzban, pokazuje 
go widzom dokładnie , zapewnia, że nie po­
siada  podw ójnego dna, ani sk ry tych  
schow ków , — słowem, że to  najzw yczajniej 
szy dzbaia pod słońcem . Do dzbana tego  o 
pojem ności 2 hekto litrów  nalew a 4 hek to li­
t r y  w'ody, w sypuje tofinę p iasku , po czym 
przykryw a go jedw abną chustą. N astępnie  
pom am roce coś pod nosem , k ichnie i poczy 
n a  w yjm ow ać z dzbana różne w ik tuały . Na 
początek kilka łokci k ie łbasy , po  tym  dwie 
w ędzone szynki, całą  sarnę, k ilka  sztuk za- 
jęcy , w ędzonego łososia, bażan ta  pieczone­
g o  n a  nożnie, słowem, aby  dalej nie w ym ie­
niać), przynajm niej pół lodpowiedniio p rzy ­
rządzonej A rki Noego. N a zakończenie prze 
cb y la  w azon i pokazuje zdum ionym  widzom, 
że w dzbanie nie m a odrobiny wrody i p ia ­
sku , ty lko  sam a m usztarda i chrzan z ja ­
jam i.

F elie to n is ta  postępuje — mówił ów ziośli 
w iec —  taksaino . P rzed e  w szystkim  zaczy­
na  od końca, aby  zasugerow ać Czytelników, 
że —  dajm y na  to  — będzie mówił o siedmiu

plagach egipskich i angielskiej chorobie. Po
tym  dopiero okazuje się, że to  w szystko  
niepraw da, że felietoniście należy się nie 
siedem  plag , a le  przynajm niej dwadzieścia 
pięć, gdyż fran cu sk a  w ódka, k tó rą  zaapli­
kow ał na  leczenie angielsk iej choroby, to  
nic innego, jak francuska  pożyczka na 
angielskie długi,

Możliwe, że  ta k  n iek tó rzy  postępu ją , ale 
ja  nie. Nic będę tw ierdził, że ty tu ł n in iej­
szej historii odnosi się do olim pijskiego czar 
nego  fenom enu Johnsona, k tó ry  za  jedilym  
zamachem przeskoczył 2 m e try  i 8 cen tym e­
trów-, an i do pro jek tow anego  p rzez min. 
K w iatkow skiego , g  ;r e m i a i In e g o  fckoku 
wzwyż. Bo nim  to  drugie dojdzie do  sku tku , 
zapanuje praw dziw a ep idem ia  n a  skok i 
wzwyż, Że tw ierzenie moje nie m ija się z 
praw dą, dowodzi tego fak t, że onegdaj po­
szedłem  spać bez kolacji. B yło to tak .

W yszedłem  na ry n ek , aby kupić  sobie 
coś na  kolację.

—  Hallo, gosposiu —  pytam  —  po ile

— Po dziesięć sztuka. Co jedno, to w ięk 
sze od drugiego. A  św ieżutkie...

— Św ieżutkie? W ierzę. N ie śm iałaby 
przecież sprzedaw ać śm ierdzących ja j po 10 
groszy.

—  Jo jek , pan ie , ooraz m niej. K ury  me 
niosą...

T akie bu ty ...?  Zmówiły się k u ry , założy­
ły  k a r te l i n ie niosą. T rudno; zam iast ja je k  
posilim y się serem .

—  A ser po  czem u? — pytam . — P o  90 
groszy? A czemu to? W czoraj jeszcze był po 
80 groszy!

—  Będzie jeszcze dnożezy. I  m leka co­
raz m niej. B ędzie zaś jeszcze m niej, gdyż 
zostały  sam e cielęta.

Chętnie w ierzę, że zostały  same cielęta. 
C ielęta i  gęsi, k tó re  są  n a  to , ab y  je  sku ­
bać. Ale ja  się n ie  dam . Sera tak że  n ie  k u ­
pię, ty lko  pójdę do w ędliniarni p o  szynkę. 
Z apłacę w prawdzie w ięcej, ale  nie dam  się 
oskubać. J a k  pom yślałem , ta k  zaobiłem. Nie 
powiem, żebym się m iał bardzo  zdziwić, k ie  
d y  się do w iedziałem , że i k ie łbasa  podro­
żała.

—  W szystko drożeje, painie —  tłum a­
czyła mi sprzedaw czyni. — N aw et cegła...

N iechciaiem  przypom inać B orezy. Bo 
zresztą na świecie tak  już jest, że, g d y  za­
cznie drożeć głow izna, drożeją figi i  m aka- 
gigi. A niech tam...

Do dziś dn ia  w ierzyłem , że będzie k ie­
dyś lepiej, ale  teraz widzę, że jed n ak  s ta ­
now czo ap e ty t n iek tó rych  Judzi rośnie w 
miarę jedzenia, I to  jest jedyny „skok

— Czemuż tak ie  drogie? —  zapytałem  w'zwyż“ , k tórego  n ieste ty  jesteśm y bierny- 
na głos — przecież nie sposób kupić! mi św iadkam i.

Programy stacyj radiowych
NIEDZIELA, 4 PAŹDZIERNIKA 1936 ROKU' 

Program ogólny. Godz. 8.00 : Sygnał czasu 
i pieśń „Najświętsza Panno"; godz. 8.05 G azetka 
ro ln icza ; 8.50 Dziennik poranny; 9.00 T ran sm isja  
nabożeństwa z nowo wybudowanego kościoła gar­
nizonowego w Grodnie, Kazanie wygłosi ks. prof. 
H. Waryński. Nabożeństwo poprzedzi rep o rtaż  
prof. H. Mościckiego; 11.57 Sygnał czasu i he jn a ł 
z Krakowa; 12.03 Poranek muzyki op e re tk o w e j; 
14.00 Święto strzelców podhalańskich; 11.15: Frag­
menty z opery ..Halka"; 15.00 „Antena na an ł e- 
nie"; 15,30: Audycja dla wsi; 16.00 Programy 
lokalne; 16.30 Fragment słuchowiskowy u. t. „Od­
prawa posłów greckich"; 17.00; Koncert z P ozna­
nia orkiestry symfonicznej (z okazji pobytu P. Pre­
zydenta Rzplilej w Poznaniu); 17.20 Koncert małej 
orkiestry P. R.; w  przerwie przemówienie min- 
WR. i ÓP. prof. Świętosinwskicgo z Poznania: — 
19.00: Szkic literacki; 19.15 Programy lo k a ln e ;
20.20 Wiadoitlości sportowe; 20.35 Programy lo­
kalne; 20.40 Przegląd polityczny; 20.50 Dziennik 
wieczorny; 21.00: „Na wesołej lwowskiej fali"; 
21.50 Koncert orkiestry wojskowej z Katowic; 
22.00: Koncert zespołu; 22,30: Programy lokalne; 
23.00—23.50 Programy lokalne dla Warszawy 
i Lwowa.

Kraków (293.5 m). Godz. 8.18 Muzyka poranna 
z płyt; 8.25 Pogadanka dla rolników; 8.10 M uzyka 
z. płyl; 10.30 Płyty; Około godz. 13 w przerwie kon 
cert u z Lodzi: Przegląd teatralny: 16 Koncert re­
klamowy; 1.9.15 Program na dzień następny; 19.20 
Lekka audycja muzyczno-stowna; 20.35 Wiadomo­
ści sportowe loknłno; 22.30 Muzyka z płyt.

Lwów (377.4 m.) Godz. 8.18 Muzyka z płyt! 
8.25 Pogadanka; 8.10: Piosenki; 10.30 Płyty; godz. 
12.05: Transmisja z Lodzi; 12.00 „Przy kominku 
teatralnym1'; 10.00. Koncert reklamowy: 16.15 Pły­
ty; 19.15 Koncert mieszany; 19.45 Minuty lite­
rackie; 22.30: Muzyka lekka z płyt.

Warszawa (1336.0 ni). Godz. 8.15—8.50 Audycja 
dla wsi; 10.30—11.57: Płyty; 13.00 Przegląd teatral­
ny; 16.00— 16.30 Koncert reklamowy; 1.9.20 do
20.20 Koncert religijny z Grodna (przez W ilno)! 
20.35: Wiadomości sportowe lokalne; 22.30 Muzyka 
z płyt.

Katowice (395.8 ni), Godz. 6 Pieśń „Najświęt­
sza Panno"; 6.03 Sunny śląskie; 0.13 Melodie pol­
skie z płyl: 8.18 Pogadanka: 8.30 Koncert życzeń 
z płyt; 10.30 Muzyka z płyt; 13 Co słychać n a  Ala- 
sku; 16 Koncert reklamowa; 16.20 Pogadanka; g. 
19.15 Program na jutro; 19.20 Utwory fortepiano­
we; 19.50 Audycja sTowno-mnzye/mi: 20.35 Wia­
domości sportoice lokalne; 22.30 Plyly.

PONIEDZIAŁEK. DNIA 5 PAŹDZIERNIKA 1936.
Program ogólny. Godz. 6.30 Pieśń ..Kiedy ran­

ne w staą  zorze"; 6.33 Gimnastyka; 0.50 Muzyka 
z płyt; 7.20 Dziennik poranny; 7.30 Programy lo ­
kalne; 8 Audycja dla szkół; 8.10—11,30 Przerwa;
11.30 Audycja dla szkól; 11.57 Svgnał czasu i hej­
nał z Krakowa; 12.03 Koncert z Torunia; 12,40 Po­
gadanka; 12.50 Dziennik południowy; 15 Wiado­
mości gospodarcze; 15.15 Programy lokalne; 16.15 
Wskazówki praktyczne; 16.30 Koncert rozrywko­
wy; 17 Odczyt; 17.15 Dalszy ciąg konrerlu rozryw 
kowego; 17.50 Pogadanka 18 O lepsze warunki żv 
cia młodzieży akademickiej; 18.10 Wiadomości 
sportowe; 18.20 Programy lokalne; 18.50 Kącik 
dla młodzieży wiejskiej; 19 Audycja żołnierska;
19.30 Reiital śpiewaczy; 19.50 Tysiąc taktów mu­
zyki; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Pogadanka; 
21 Wieęzńr literacki poświęcony Wł. Orkanowi; g.
21.30 Kwartet smyczkowy; 22 Koncert rozrywko­
wy z Poznania; 23—23.30 Programy lokalne.

Kraków (293.5 ni). Godz. 7.25 Parę- informaeyj;
7.30 Płyty: 14 Wiadomości gospodarcze; 14.05 Mu­
zyka z płyt; 15.15 Koncert reklamowy; 15.30 Pły­
ty gramofonowe; 15.55 Audycja dla dzieci; 18.20 
Arie i pieśni; 18.45 Program na dzień następny.

Lwów (377.4 m). Godz. 7.25 Program na dzi­
siaj; 7.30 Parę informaeyj; 7.35 Muzyka z płyt; g.
14.30 Koncert życzeń; 15.15 Koncert reklamowy; 
15.80 Lwowskie wiadomości bieżące; 15.35 Płyty; 
15.55 Pogadanka społeczna; 16 Płyty; 18.20 Płyty; 
18.40 Odczyt; 28 Muzyka taneczna z płyt.

Warszawa (1386.0 m). Godz. 7.25 Parę inlorma- 
cyj; 7.30 Muzyka z płyt; 15.15 Muzyka z płyt; 15.55 
Pogadanka z 'dziećmi; 18.20 Koncert reklamowy; 
18.45 Program na intro; 28—28.30 Muzyka z  płyt.

Katowfoe (395.8 m). Godz. 6 Pieśń poranna; g. 
6.03 Muzyka ł  płyt; 7.26 Wiadomości bieżące; g.
7.30 Płyty; 11.30 Audycja dla szkól; 13 Koncert iy  
rzeń z płyt; 18.15 Płyty; 18.58 Wiadomości giełdo­
we; 15.15 Koncert reklamowy; 16.85 Życie kultu­
ralne Aląska; 15.40 Płyty; 18.20 Skrzynka ogólna;
18.30 18.30 Płyty; 18,45 Program na jutro.

Celem uregulow ania nak ładu  
prosim y o jaknajrych lejsze u re­
gulow anie p renum era ty .
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Coraz częściej i  odw ażniej analizu je  się 
w sferach  kato lick ich  podłoże w alk  hiszpań­
skich. O statnio d y i  K a to lick ie j Szkoły  Spo­
łecznej w Poznaniu , K*. dn K ozłow ski po­
święcił te j spraw ie a r ty k u ł zam ieszczony we 
w rześniow ym  num erze „P rzew odnika Spo­
łecznego11. A utor zadaje  sobie py tan ie : jak  
to je s t m ożliwi*^by w narodzie o  w ysokiej
tcladycji i  k u ltu rze  k a to lick ie j ta k  liczni 

mogli znaleźć się w rogow ie B oga i  ta k  s tra ­
szną m ogli k u  N iem u nienaw iścią pałać, i 
mogli się w obec Je g o  sług  dopuszczać ta k  
w-ielkich bezeceństw  i okrucieństw  ?

N a to  p y tan ie  ta k  odpow iada: pierw sza 
przyczyna to , b rak  ośw iaty. Szerokie m asy 
ludu hiszpańskiego ży ją  w dość w ielkiej 
jeszcze ciem nocie. A nalfabetyzm  'jest tam 
szeroko rozpow szechniony. Nic wńęc dziw ­
nego, że ciem ne, nieuśw iadom ione m asy lu ­
dow e m ogły ulec w wielkiej m ierze a g ita ­
cji socjalistycznej, kom unistycznej i anarchi 
stycznej.

Są jed n ak  inne bardziej zasdffhicze p rzy ­
czyny. P rzystępu jąc  do ich w yjaśnienia, 
Ks. dr K ozłow ski przypom ina co mówi ency 
klika „Q uadragesim o anno“ o pow odach 
sprzeniew ierzania się licznych rzesz, szcze­
gólnie r o b o t n i c z y c h ,  Bogu i K oś­
ciołowi. „W yrażając  swą boleść —  pisze —  
której dośw iadcza, patrząc jak szczególnie 
w  pewnym krajach, bardzo wielu odwróciło 
się od K ościoła i przeszło do socjalistyczne­
go  obozu1', zadaje  sobie Ojciec św. py tan ie: 
„jak się  to mogło stać, że na takie manow­
ce zeszli14. „I słyszym y11, pow iada, „zda się 
Nam, odpowiedź wielu z nich i wyjaśnienie: 
K ościół i ludzie z nim związani sprzyjają bo­
gatym , zaniedbują robotników i nie ujmują 
się za nimi, z tego powodu — mówią — mu­
sieli przystąpić do obozu socjalistycznego i 
złączyć się z nim, by sobie zabezpieczyć 
swoje interesy. Jest rzeczą ubolewania go­
dną, że  byli, a  nawet dziś są tacy, którzy się 
uważają za katolików, a którzy prawie zu­
pełnie zapomnieli o wzniosłym  prawie spra­
w iedliwości i m iłości nakazującym nie tylko  
oddać każdemu, co mu się należy, ale i po­
magać braciom potrzebującym, i nawet —  
co jeszcze gorzej — tacy katolicy, którzy 
dla zysku nie cofają się przed krzywdzeniem  
robotników. Owszem, nie brak i takich, k tó­
rzy samej nawet religii nadużywają jako za­
słony, którą próbują osłonić niecny w yzysk  
robotników i opór przeciw ich sprawiedliwym  
pożądaniom. Oni to sprawili, że na Kościół 
m ogły paść fałszyw e pozory i fałszyw e po­
dejrzenia, jakoby był obrońcą bogatych a 
obojętnie patrzył na nędzę i cierpienia wy- 
dziedziczonych11.

Jed n y m  z ty ch  krajów , o  k tó rych  w spo­
m ina Ojciec św., to Hiszpania — stw ierdza 
au tor. S tosunki gospodarczo-społeczne były  
tam dotychczas zacofane. W arstw y  robotni­
cze i ludow e ży ły  tam w warunkach cięż­
kich. P racodaw cy w yzyskiw ali ich. A  byli 
to pracodaw ey-kato licy . W  ty ch  w arunkach  
ag ita to rzy  p rzew ro tu  mieli ła tw e pole do 
p racy . W skazu jąc  n a  ich nędzę w skazyw ali 
rów nocześn ie  na pracodaw ców -katolików , 
jako przyczynę tej nędzy i ucisku. Jednoczę 
śnie organizow ali m asy w  związki. Innych  
zw iązków  zaś, k tó re  m ogłyby bronić ich in ­
teresów  bez odryw ania od kato licyzm u — 
praw ie nie było.

Jeże li Ojciec św. — zauw aża bardzo tpafnie 
au to r  — w „Quaidrageflimo anno‘l, jak o  wiel 
kie dobrodziejstw o ,,R erum  novam m “ sła­
wił, 7.6 te  je j zasady  „pobudziły robotników  
chrześcijańskich do tworzenia stowarzyszeń  
w edług poszczególnych zawodów i dzięki 
temu na drodze prawa utrzym ywały bardzo 
wielu, których mocno pociągały socjalisty­
czne organizacje, głoszące się jedyną obro­
ną i opieką słabych ł uciśnionych", że „za­
kładaniu tych stowarzyszeń, z chwalebną  
zaiste gorliwością poświęcili się  kapłani i 
liczni św ieccy, że w ten sposób wychowali 
się w stowarzyszeniach prawdziwie chrześci­
jańscy robotnicy, którzy nauczyli się sku­
tecznej i wytrwałej obrony swych doczes­
nych interesów i praw, przestrzegając jednak 
sprawiedliwości i szczerego starania o współ 
pracę z innymi klasami społecznymi celem  
odnowienia społeczeństw a w  chrześcijań­
skim duchu", to  n ie  m ożna tego  n ieste ty  
pow iedzieć o Hiszpanii. Raczej odnoszą się 
do niej te  sam e zarzu ty  naszej encykliki, że 
„nawet i w śród katolików byli tacy, którzy 
n iechętn ie  patrzyli na próby organizacji ro­

botniczej, w ęsząc w nich ducha socjalizm u i 
rew olucji11. Toteż sta ło się to , o czym pisze 
Leon XIII w  „ lierum  X ovarum ‘;, s tw ierdza­
jąc , że „jedno z dw ojga pozostaje  robotni- 
kóm chrześcijańskim  do w yboru: albo przy­
stać , do związków, w k tó rych  relig ia  n a ra ­
żona jest na niebezpieczeństw a, albo Osobne 
tw orzyć stow arzyszenia11. Gdy nie było tych 
osobnych katolickich stowarzyszeń, poszedł 
riobotinik chrześcijański do związków, w któ  
rych relig ia narażona była na  niebezpieczeń 
stwo. Miało to bardzo smutno następstwa. 
Gdy sic spostrzeżono na  niebezpieczeństwie 
i próbowano tworzyć katolickie organizacje, 
było już za późno. Masa robotnika hiszpań­
skiego już uległa ' agitacji socjalistyczno- 
konumistycznej i oddaliła  sic duchowo od 
Kościoła. Niewiele pomogły pielgrzymki i 
procesje., k tóro  d la  wielu by ły  już ty lko  wi­
dowiskiem, pokazem. Owoce tego dojrzały 
obecnie.

Jeszcze na jedną przyczynę społeczno- 
gospod. cha rak te ru  —- dodaje au to r  —  na 
leży zwrócić uwagę. Niezdrowe miała bo­
wiem dotychczas Hiszpania stosunki rolne. 
Olbrzymia większość włościan nie jest mia­
nowicie właścicielami ziemi, k tó rą  upraw ia­
ją. Dzierżawią oni ją  ty lko  od wielkich mag 
natów. W  ciężkich więc bardzo znajdują się 
oni ■warunkach, N aw oływ ania  o napraw ę 
tych  stosunków m ały ty lko  dały  w ynik. Bez 
echa przeszły upomnienia encykliki „Rerum 
N ovarum ‘‘, że „w ładza pow inna przez s to ­
sowne zarządzenia zm ierzać do tego, iżby 
ja k  najliczniejsza część ludności pragnęła 
uzyskać i zachow ać w łasność".

T ak  przedstawiają się nam wypadki 
w Hiszpanii.

Dla nas, kończy  swe cenne uw agi ks. dr 
Kozłow ski, m ogą i pow inny te w ypadki być 
w ielką n au k ą11.

W iadomości finansowe

Olbrzymie zapasy złota 
w Stanach Zjedn.

Według komunikatu Federal Reseiw©' 
Board, zapasy złota w amerykańskiej insly-j 
tu oj i emisyjnej wyniosły na dn. 30 września 
18.840 milionów dolarów. Jest  to najwyższy 
poziom kiedykolwiek zanotowany. Zapasy zio­
ła monetarnego w Stanach Zjednoczonych od 
szeregu lat wykazują nieprzerw any wzrost. 
Najwyraźniej jednak od początku 1034 roku. i 
W końcu 1933 r. zapasy kruszcu monetarnego 
w Stanach Zjednoczonych wynosiły 1,0 mi­
liardów dolarów, w końcu 1 Od4 r. — -1 mi­
liardów, w końcu 1935 r. — 6,0 m iliardów 
dolarów złotych starego parytetu.

Def cyt w angielskim budżecie 
za I półrocze

W pierwszym półroczu roku budżetowego! 
dochody w Anglii wyniosły 285,0 milionów; 
funtów, rozchody zaś 365,4 milionów funtów. 
Niedobór budżetowy w okresie sprawozdaw­
czym wyniósł 80,29 milionótw funtów i jest 
o 24 milionów’ funtów wyższy, niż w 'ym sa­
mym okresie b. r. Przychody w porównaniu 
z tym samym okresem czasu ub. roku nie­
znacznie 9pad?v, mianowicie o 1.9 mil. funt., 
natomiast po stronie wydatków zanotowano 
wzrost o 19,5 m il. funtów. Wydatki na armie 
marynarkę i lotnictwo są praw ie o 21 mil. 
funtów wyższe, niż w pierwszych miesiącach 
roku poprzedniego.

Dalszy wzrost obiegu banknotów
Sprawozdanie Banku Anglii, ogłoszone w 

dniu 1 października, wykazuje w dalszym 
ciągu wzrost obiegu banknotów  o 4,3 miliony 
do 449.4 mil. funtów szterlingów. Do wzrostu 
obiegu w  takich rozm iarach przyczyniła sic 
głównie tezauryzacja banknotów  angielskich 
na  kontynencie, przede wszystkim we Fran­
cji. Zapas złota wzrósł o 1 mil- do 248,6 mil. 
funtów szterlingów.

H i * * 0  

f o r m a ,

oće t ja k o ść  *  

koslek  j e s t  
właściwością

Karo _Franek. ,
przyprawy do kawy w kostkach,!

CENY PRZYSTEPNEI

p c l e t a l * KONFEKCJA 
APELUSZE 
OSZULE 
OŁNIEPZE 
RAW A l  Y

(P łaszcze i t. p .)

B R A C I A  B I L E W S C Y ,  5A.V<S.W,
4.

Rolnicy najsłabiej zorganizowanym zawodem
Centralne To w. Organizacyj i Kółek Rol­

niczych opublikow ało ciekaw e zestawienie, 
tyczące się ilości członków, należących do po­
szczególnych organizacyj rolniczych. Z zesta­
w ienia tego w ynika, że najliczniejszą organi­
zacją rolniczą w Polsce jest właśnie C. T. 0. 
i K. R., które liczy ogółem 163-835 członków, 
zgrupowanych fw 6.687 ogniwach organizacyj­
nych. W sum ie tej znajduje się 4,279 Kółek 
Rolniczych, posiadających 106.099 członków, 
2.006 Kół Gospodyń Wiejskich e 39.770 człon­
kiń oraz 402 Kół kontroli obór hodowlano - 
ogrodniczych, pszczelarskich i t. d., k tóre sku­
piają 17.966 ciłonków. Inne organizacje roł- 
nicBe posiadają następujący stan liczebny: 
Pomorskie Towarzystwo Rolnicze Iw Toruniu 
537 Kółek Rolniozyoh i 21-200 członków, — 
W ielkopolskie Towarzystwo Kółek Rolni­
czych w Poznaniu — 717 Kółek i 32.892 człon

ków; Śląski Związek Kółek Rolniczych w Ka­
towicach — 182 Kółek i 4.274 członków-.

Cyfry te  napozór w yglądają imponująco. 
Tak jednak w  rzeczywistości n ie  jest, gdyż 
naw et jeżeli weźmiemy pod uw agę organi­
zacje ziem iańskie, to zorganizowanych ro lni­
ków otrzymamy nie więcej ponad pół milio­
na. W porów naniu więc z innym i zawodami 
gospodarczymi, jak  przemysłem, handlem , a 
szczególni© rzemiosłem, rolnicy 9ą najsłabiej 
zorganizowani, podczas gdy nleledw ie co trze­
ci rzem ieślnik należy do cechu, a kupiec do 
swojej organizacji branżowej.

Wymieniowe wyżej orga/nizaoje, a szczegól­
nie C. T. O. i K. R., niewątpliwi© z roku na 
rok pow iększają szeregi swoich członków, 
mimo to olbrzymia masa rolników znajduje 
się ciągle jeszcze poza organizacjami rolni­
czymi.

DRZEWKA (KRZEWY
owocowa, ozdobne, ig laste I liśc iaste ,

KRZEWY ŻYWOPŁOTOWI l(. [V
polecają na sezon jesienny w dużym wyborze

SZKÓŁKI PODZAMEOKIE
Hr. FRANCISZK A ZAMOYSKIEGO  
poczta M aciejowice, (woiew. Lubelskie) 

C w n n lk l na ł q d i n l a  
wysyłam y bezpłatni*.

Podatki płatne w październiku
W październiku b. r. p łatne są podatki j przez przedsiębiorstw a handlow e I i II kate- 

następujące: j gorii oraz, przemysłowe I — V kategorii, pro-
1) do 25 października — zaliczka m lesięcz-! wadząc© praw idłow e księgi handlowe; 

na na podatek przemysłowy od obrotu za j 2) do 15 października — zaliczka kw a>  
rok 1936 w wysokości podatku przypadające-: m j|la (za j j j  kw artał) na podatek przemysło- 
go od ębrotu osiągniętego we wrześniu, przez. wv od obrotu za r. 1936. przez pozostałe przed
wszystkie przedsiębiorstw a obowiązane do 
publicznego ogłaszania spraw ozdań o swych 
operacjach lub do składania sprawozdań do 
zatwierdzenia — a z innych przedsiębiorstw ,

Od piątku dnia 2 b. m. w kinoteatrze „ U c i e e h a “
Dziś w Uciesze premiera wspaniałej, austriackiej komedii

W I E D E Ń  S Z A L E J E
Pojodnn, pełna humoru dowcipu i pikanterii komedia muzyczna reżyserii ii. W. EMO, któiv 
za <!/, eto lo otrzymał odz.naw.enie na fcs!ivjlu w Salzburgu. — W głównych rolach: M a g d a  
S c h n e id e r ,  W o lf  A lb a c h  R e t l y ,  F a u l H o r b i g e r ,  Adela Sandrock, Dngnv Servaes, 
Litzi Hoizśchub, Fril:/, Imhoff. — Muzykę ułożył na motywach baletu „PUFTENFKE,, — 
Ralph Benatzky. — F.lin leu uznany został w Wiedniu za reprezentacyjne dzieło tegorocznej 
—0— —0 - produkcji austriackiej. —0 — —0—

siebiorslwa nie wymienione w  pkt. 1 ) i nie 
opłacające zryczałtowanego podatku przemy­
słowego od obrotu;

3) do 5 października — podatek od energii 
elektrycznej;

4) do 7 października — podatek dochodo­
wy od uposażeń służbowych, emerytur i wy­
nagrodzeń za najemną pracę, wypłaconych 
wo wrześniu b. r.;

5) do 31 października — II  ra ta  podatku 
od lok a li za rok 1336.

Ponadto płatne są w październiku -zaległo­
ści odroczore lub rozłożone na raty z termi­
nem płatności w tym miesiącu oraz podatki, 
na które płatnicy otrzymali nakazy plainicze 
z terminem płatności również w tym mie­
siącu.

Ś y o r t
OGROMNE ZAINTERESOWANIE WYSTĘPEM 
WĘGIERSKICH PIŁKARZY W KRAKOWIE.

Kraków oczekuje z dużym zainteresow a­
niem niedzielnego meczu rewanżowego po­
między reprezentacją K rakow a a am atorską 
drużyną W ęgier. Poprzedni mecz, rozegrany 
w Budapeszcie, zakończył się porażką K ra­
kowa w stosunku 3:2. Węgrzy przyjeżdżają 
do Krakowa pod kierownictwem  sekretarza 
generalnego Związku p. Lenara w następują­
cym składzie: Regi, Deli, Koesis, Pazmandy, 
Lengyel, Palinkas, Tritz, Toth, Reszey, Ro- 
goes. Phandłer, rezerw a: K iss i Szemredi. — 
Skład reprezentaoji W ęgier oparty jest aa  
zawodnikach d rużyn ,: E lektrom os i Terek- 
weez. WięKszość zawodników, to w ypróbowa­
ni w bojach piłkarze- Uderza przeciętny mło­
dy wiek zawodników. Niektórzy liozą po 18 
i 19 lat. P izeć wyjazdem do K rakowa, Wę­
grzy rozegrali mecz treningow y w mieście 
Miskolcz, bijąc reprezentację miejscowego 
okręgu 7:2.

CZECHOSŁOWACJA GROMI JUGOSŁAWIĘ 
W STOSUNKU 6:0.

Mecz teaisow y Czechosłowacja — Jugo­
sławia zakończył się definitywnie bezapela­
cyjnym zwycięstwem Czechosłowacji 6:0. —1 
Ostatniego dnia rzekom o chory Puncec roze­
grał spotkanie z Hechtem, przegryw ając 2:6, 
1:6, 1:6, Pallada przegrał z Caską 4:6, 5:7 
i 0:6. Kom prom itująca ta klęska zapew ne 
spowodowała oaw ołanie meczu Polska - Ju ­
gosławia.

KANGURKI 
S IW E  B A R A N K I
na szkolne kołnierze

poleca

A. JACH.
KRAKÓW. BRODZKA 14-16

NUESSLEIN MISTRZEM TRENERÓW 
TENISOWYCH.

W B erlinie zakończono międzynarodowy 
turniej tenisowy trenerów  tenisowych. Tur­
niej rozegrany został system em  pucharowym, 
natom iast ostatnia czwórka zawodników, wy­
łoniona z tych rozgrywek, rozegrała spotka­
nia systemem punktowym (każdy z każdym). 
Największą niespodzianką rozgrywek finało­
wych była porażka Francuza Ram illona i  Go- 
ritschningsem. Ramillon zrewanżował się na­
zajutrz, bijąo N uessleina 4:6, 6:2, 6:2, 8:4. —i 
Ponieważ Nuesslein z kolei w ygrał z Gorit- 
sohningseni, każdy z tych trzech zawodników 
m iał po jednej porażce. O zwycięstwie zade­
cydował zatem stosunek gemów. Na tej pod­
stawie zwycięstwo przyznano Nuesslemowl; 
wicemistrzem zosial Ramillon przed Goin- 
schuingsem.

W grze podwójnej niespodzianką było 
zwycięstwo w finale pary chilijskiej: br. cia 
Facondi nad parą  Nuesslein — Najuch 2:6, 
8:10. 6.2, 6:4. 6:1. W półfinale para Nues ■ 
lein — Najuch w yelim inowała parę  Ramillon- 
Messersclimidt 8:6, 6:2, 6:2.

NOWY SYSTEM 
ROZGRYWEK BOKSERSKICH.

Polski Związek Bokserski rozesłał komtk 
nikaty do Związków Okr. i klubów  o w pro­
wadzeniu w życie uchwał, powziętych na 
ostatnim walnym zgromadzeniu P. Z. B. w 
Poznaniu. Obowiązuje więc z dniom 1-go 
października b. r, nowy podział wag, starcif- 
trwają zarówno w spotkaniach towarzyskich, 
jak i mistrzowskich 3 rasy po 3 minuty, poza 
iym mistrzowie, którzy zamierzają bronić 
swych Mułów, muszą wziąć udział w roz­
grywkach okręgowych.
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„Najpierw panie, potem królowie"
K orespondencja w łasna „Glosn Narodu1'.

Wiedeń, w październiku.
Wiedeń rozbrzmiewa obecnie od anegdot 

U  tSbiat aDgielsikiego kr61 a Edwarda VIII.  
który bąwfąo ostatnio w stolicy naddunajsfciej 
wftooani© czuł gię tu lepiej, niż u siebie w do­
mu, i dwukrotnie odraczał swój odjazd z tego 
„Wesołego Miasteczka'*.

Dziś po wyjeździ? tego czarującego mo­
narchy słyszy 6ię w Wiedniu ciągle pytanie: 
„Ozy wie pan już, co król Edward powiedział1'? 
lub podobne słowa, dotyczące pobytu króla w 
tym  Wiedniu, który i za Habsburgów, równie 
jak obecnie plotkował o wydarzeniach dwor­
skich. Tematu do anegdot — trzeba to powie­
dzieć — dostarczał sam król angielski Edward 
ATTI, przybrawszy na czas swego wiedeńskie­
go pobytu miano „Hrabiego Chesteriu” za­
pomniał chwilowo, że jest królem Wielkiej Bry­
tanii, gdyż wszystkie jego ruchy w wiedeń­
skim środowisku cechowała niczym nia krepo­
w ana swoboda i szczera prostota. Króla cieszy­
ło, że mógł być sobą i że mógł w pośród w e- 
deńskiej ludności zapomnieć na  chwile, iż na 
jego głowie ciąży korona brytyjskiego impe­
rium.

Z przyjemnością opowiada teraz pani Schoe- 
ner, właścicielka znanej z  dobroci kuchni i za­
cisznej restauracji na Siebensternstrasse w 
VII obwodzie W iednia, jak +o król Edward VIII 
pewnego wieczoru zaszedł bez poprzedniego 
powiadomienia do jej restauracji i skierował 
prosto swe kroki do kuchni, a  tam dobrym nie­
mieckim językiem zapytał o właścicielkę. Po 
przywitaniu się z nią, wyszedł w jej towarzy­
stwie; gdy zbliżył się do drzwi, które prowa­
dzą z kuchni do pokojów restauracyjnych, 
przystanął, a czyniąc zapraszający gest ręką, 
odsżwał się z  ujmującą grzecznością: „Najpierw 
panie, potem królowie'*. P. Schoener jest bar­
dzo dumna z  tego powodu.

Innym razem, gdy król zwiedzał „Golf- 
dub", mletwózący się w dawnym parku ce­
sarskim w Lainz —- tut pod Wiedniem, opro­
wadzał go jeden * członków obecnych w klu­
bie. Po wizycie król wsiadając do swego sa­
mochodu zaprosił sędziwego członka klubu 1 
odstąpił mu miejsce po prawej stronie. Nie po­
mogło żadne tłumaczenie, gdyż król oznajmił 
krótko: „Pap je«t moim gościem, a gościowi 
należy się pierwsze miejsce**.

Przy ulicy „Auguatineratraase” znajduje 
się tut za operą bot©1 « barem „Sachar", któ­
ry przed wojną był odwiedzany pracz najwyż­
sze sfery Ówczesnego „towarzystwa”. Po woj­
nie hotel ten zaącSŚle podupadł mimo starań 
nowego właściciela p. Sili era, który wszelkimi 
sposobami usiłuje utrzymać swój interes na 
'dawnej wyżynie. Król Edward, wiedząc o tym, 
przyszedł nt e o czeki w ani e pewnego dnia do ba­
ru, i  to w chwili, kiedy — rzecz niezwykła —  
nie było api Jednego wolnego stolika. Obecni 
na sali Anglicy wstali odrazu wszyscy z miejsc, 
mantfeatująo w ten sposób gotowość odstą­
pienia swych miejsc królowi. Edward YIIT nie 
ekoraystnl jednak z ich uprzejmości. Spostrzegł 
Bzy zaś w hali hotelowej mały stolik wolny, 
wplósł go przy pomocy gości na salę baru 1 
mladl najspokojniej prey nim, zanim jeszcze 
przywołany gospodarz i służba hotelowo-ba.ro- 
wa zdołali przybiec.

Podobnych opowiastek kursuje po Wiednie 
bardzo wiele. Niektóre prawdziwe, tnne wyi­
maginowane bujną fantazją dobrodusznych

Wiedeńczyków, którzy nie zapomnieli o swym 
cesarzu i o dobrych przedwojennych czasach, 
a gdy w ..Burgu’1 zabrakło cesarza, swoje sym 
patie łatwo przenoszą, na obcych monarchów.

Zresztą, nie ulega wątpliwości, że dużą ro­
lę grała tu ujmująca prostota króla Edwar la 
VIII. który nie czynił żadnej różnicy między 
sobą a zwykłymi ludźmi. Ona też sprawiła, że 
zażarci republikanie na równi z zagorzałymi 
monarchistami prześcigiwab się w oddawaniu 
hołdu temu ..pierwszemu gentlemanowi świa­
ta”. Dr. Sygmapi.

25 tys. żebraków we własnych autach
W Stanach  Zjednoczonych Ameryki P ó ł­

nocnej ustalono jeszcze jeden cha rak te ry ­
styczny szczegół dla tamtejszych stosun­
ków.

S ta ty s tyka ,  goniąca wprost za wszystki- 
mi „eks traw aganc jam i1, ustaliła, że w S ta  
nach Zjednoczonych znajduje się 25.000 że­
braków, posiadających własne auta. Są to 
przeważnie w ozy już zużyte i pozostawione 
przez w łaścicieli po szosach, jako nienada- 
jące się więcej do jazdy. Żebracy przepro­
wadzają najkonieczniejsze poprawki, a po­
nieważ nie zdobywają rekordów i nie zależy

Kinoteatr dźwiękowy „ W  A  N  D  A “  Gertrudy 5

Wyświetla dziś arcywesolą pełną humoru kapitalną farsę mnzyezną, reż. M. Krawicza
•Tedan z najzabawniejszych filmów tego sesonu. — 2 godziny 
bezustannego śmiechu. — Obraz arcykomicznych sytuacyi 
i kapitalnych pomysłów. — W rolach gł. ulubienica wszystkich

JA D W IG A  SM OSARSKA
Aloksanda' Żabczyński — Misczysława Ćwiklińska — St. Sialsńsk 

— M. Znicz — Janina Jsnacka — Jarzy Orwid — Wanda Zawiszanka — Jerzy Liedke i inni. —
Scenariusz: Jarossy- Schlechter. -  Muzyka: M. Scher. -  Splot zabawnych qui pro nuo 
lem po. Bogata treść. — Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 5, 7 i 9.10 

w niedzielę i święta o g. 3 pop. Program Nr. 2.

JA DZIA
Czerwona propaganda

z Hiszpanii po polsku
Jed en  z naszych czyteln ików  dzieli się 

z nami następ u jącą  w iadom ością: — W  sc 
b o tę  ramo kró tkofa low a stac ja  rządu  kata- 
lońskiego w B arcelonie n a  falach 42— 45 
n ad a ła  propagandow e przem ów ienie po poi 
sku  do „tow arzyszy, w olnych Polaków ‘:. 
A g ita to r przemawiający w doskonałym ję­
zyku polskim (jak  gdyby  naw et akcentem  
krakow skim ) dowodził, że rządy  kom uni- 
s ty  czno-anąr ohi s ty  c z n e H iszpanii „p rzyn io ­
sły  w ielkie zdobycze dla k lasy  p racu jącej1'. 
W  dalszym  ciągu zbijał zarzu ty , jakoby  
czerw ona m ilicja m iała dopuszczać się m or­
derstw  i rabow ać mienie obyw ateli. 0  te  
p rzestępstw a oskarżał na tom iast „hordy 
w andalów  faszystow sk ich1'. W  końcu  sw<ego 
p rzem ów ienia speaker zwrócił słe z apelem  
do „towarzyszy Polaków*' o pomoc „przy­
najmniej moralną**.

D em agogiczne to  i oparte na kłamstwach  
przem ów ienie było doskonale słyszane na 
aparac ie  krótkofalowym.

Co roki „Caritas" w stolic;?
K atolicki Związek „ C a r i t a s * *  posiada 

31 Oddziałów w sam ej tylko W arszawie. 
W Oddziałach tyofa, ktÓT© prz&wainie mieszczą 
się  przy parafiach, skupia eię cała działal­
ność charytatyw na „C aritasu“. Wystarczy nad­
mienić, i e  w  ostatnim  roku sprawozda wczym 
korzystało ze stałej opieki i pomocy material­
nej tych Oddziałów 3.226 rodzin oraz 1469 
osób samotnych. Pomoc ta wyrażała się w sta­
łym w ydaw aniu, bądź paczek żywnościowych, 
bądź k ilku  objadów, w zależności od liczby 
członków rodziny. Prócz tego z pomocy do­
raźnej w czasie zimy skorzystało 2865 rodzin 
i 599 osób samotnych. Obejmowała ona Jedno­
razow e zasiłki pieniężne, paczki odzieżowe, 
bądź żywnościowe. Celem sum iennego zbada­
nia w ierogodności zgłaszających się petentów  
przeprowadzono w Oddziałach 43 tysiące 923 
wywiadów i odwiedzin tych rodzin.

Szeroka działalność Tow. Szkoły
Katolickiej w Kielcach

W dniu 25 września „Towarzystwo Szkoły 
Katolickiej w Kielcach’1 wybrało na swego pre­
zesa ks. kan. K. Dworaka na miejsce ś. p.
kis. prałata W. Niemi«rowskiego zmarłego w 
kwietniu. Ks. kan. Dworak był założycielem 
tego Towarzystwa, które powstało w 1921 ro- 

z inicjatywy ks. biskupa A. Łosińskiego.
IV skład komitetu wchodzili również k«. VI. 
Klepacz, ks. Fr. Sonik i k,s. J. Zdanowski, Ks. 
kan. Dworak był dyrektorem i organizatorem 
pierwszego gimnazjum. Obecnie „Towarzystwo 

dawać. S p ry tn y  D uńczyk um iał jednak  ta k  Szkoły Katolickie,]” prowadzi i utrzymuje dwa
z internatami, dwie szkoły  powszech-

Największa Wypożyczalnia Książek
Kraków, ul. św. Jana L. 8.

NOWOSC! POWIEŚCIOWE w PIĘCIU JĘZYKACH 
Książki naukowa

A B O N A M E N T  2* — Z Ł O T E .
P.T. Wojskowi, Urzędnicy, Emeryci i Studenci 

b ez  k a u c j i .

Eskimosi zajadają się
lodami cukierniczymi

Jeden * bezrobotnych D uńczyków , nie 
m ogąc znaleźć zajęcia w k ra ju , zw iązał cały  
swój „m ajątek." w  k ilk a  tobołków  i u d a ł się 
w raz z rodz iną  do G renlandii. Lecz i tam  o 
zajęcie nie by ło  łatw o. W padł on jed n ak  n a  ku 
n iezw ykły  pom ysł. Założył w  Ju lian a  H aeh 
cukiern ię , w  k tó re j rozpoczął przede w szyst 
kim  sprzedaż lodów . Tłumaczono mu począt 
kowo. źe to absurd pod biegunem lody sprze

pokierow ać p ropagandą, że drzw i się w cu­
kierni n ie  zam ykają. E skim osi za jadają  się 
lodam i, żądając coraz now ych sm aków.

gimnazja 
ne 6 klasowe i i 
nazjilm męskiego.

ita-łą kolonię letnią dla gim-

Od piątku dnia 2 października br. w kinoteatrze „APOLLO"
Dzieło nadzwyczajne! — Murowana przebój sezonu! — Największe wydarzenie ekranu! 01- 
śn iew a:acy klejnot sztuki filmowyj, który bije na głowę dotychczasowe czołowe arcydzieła

Sr; „W  CIENIU S A M O T N E J  S 9 S N Y “  2STZ
na ans miłosny, przemawiający głęboko do serc, rozgrywający się n ad e cudownego kraiobrazn! 
Film, o którym mówić się będzie latami! Arcydzieło najgenialniejszego reżysera świata słyn­
nego twórcy „Benjali1* HENRY HATHA\VAY’A. W roli pf. : najświetniejsza aktorka Ameryki, 
gwiazda o nieporównanej piękności i wspaniałej grze: SYLWJA SYDNEY i dwóch przystoj­
nych, rasowych młodzieńców: FRED MC MURRAY i HENRY FONDA. Dzieło to pod wzglę­

dem techniki i g;y stanowi on wydarzenie na miarę światową.

„Tydzień Miłosierdzia"
w Wielkopolsce

Na terenie archidiecezji gn ieźn ieńsk iej i 
poznańskiej K ościelny In s ty tu t C aritas orga 
ni żuje od 4 do 11 październ ika  „Tydzień 
M iłosierdzia”. W  ram ach tego tygodnia, od­
będą się zbiórki po lokalach, kw esty uliczne 
i wieczornice pośw ięcone ks. Skardze, jako  
w ielkiem u jałm użnikow i.; U ,rządzony rów­
nież będzie t. zw. „Tydzień „funta*', polega­
ją c y  na zbieraniu zapasów' dla biednych i 
bezrobotnych od kiipców  i osób zam ożnych 
choćby po funcie żywności. N a rozpoczęcie 
„T ygodnia M iłosierdzia" w sobotę przema­
wiał na ten tem at przed mikrofonem rozgłoś 
ni poznańskiej ks. kardynał Hlond, a w śro­
dę dnia 7 o 18.10 mówić będzie p rezyden t 
R ad y  W yższej P ań  M iłosierdzia p. Lossow.

im na czasie, reperują tę wozy tylko tyle, 
aby  m ogły się pomazać. Przybywszy do 
miejscowości, w  której mają rozpocząć że­
branie, samochody pozostawiają w pewnej 
odległości, udając się pieszo na żebry. Jadąc 
zaś sam ochodem , po drodze żebrzą naw et o 
benzynę.

Wszech n auk  lekarskich

D r  W Ł A D Y S Ł A W  Z A P A Ł O W 1 C Z
spec ja lis ta  chorób jam y ustnej

pow rócił i ordynuje DUNAJEWSKIEGO I
T«tefon 155-68.

W stech  nauk lekarskich

A L F R E D  KRILL
pow rócił x Iig ra n lc y  ' ord. w chor. jamy ustnej 
wraz z Dr. ZAPAŁOWICZEM, D unajew skiego 1

Poranili z filmu „Czarny Aniol“ S i .>•*godz. 3-e,i Ceny miesc 
od 60 pr

Jak wykonano przyrzeczenia?
„Kupiec Polski" organ krakowskiej i lwow­

skiej Kongregacji Kupieckiej zamieszcza w ru 
bryce: „Wolna Tryiouna'' następni jacy głos czy­
telnika :

„Wielki i poważny kongres Kupie et. wa
polskiego jaki odbył się w Krakowie z koń­
cem ub. roku, na którym obecni PP, Ministro­
wie w słowach wypowiedzianych przez P. 
Wcm. Grodyńakiego, przyrzekli daldko idącą 
opiekę już w najbliższych dniach, a z całą pe­
wnością z  początkiem roku 1936 rozpatrywane 
być miały bóle — skargi — prośby — petycje 
drobnego handlu celem ustabilizowania spokoj­
nych warunków pracy, jak dotąd spełzły lityl- 
ko na obietnicy.

Słowom P. Wcm. daliśmy wszyscy wiarę — 
zapowiedziana opieka i pomoc, znalazły wyraz 
w podwyższeniu skali podatkowej — w nie- 
załatwieniu ochrony lokali handl., — w nieza- 
łatwienłu obiecanej od lat reformy świadectw 
przemysłowych, a ostatnio zarządzenie lotnych 
kontroli skarb., co dc ilości zatrudnionych 
pracowników celem podwyższenia podatków.

Jeżeli ilość pracowników decydować będzie 
o wykupieniu patentu, to w najbliższym czasie, 
tysiące biednych pracowników pozbawione zo­
staną pracy.

Trzeba również wziąć pod uwagę, źe le­
targ np. 100 zł. łatwiejszy jest w droguerji- 
aniżeli w sklepie towarów sezonowych, gdzie 
do obsługi jednej klientki potrzebną i nieod­
zowną jest rzeczą czas dłuższy".

Z  (fizeszowa
Zjednoczenie radnych chrześcijan, wybór 

ławnika, roboty miejskie.
Z Rzeszowa donoszą nam: WieJika Bość 

radnych żydowskich, aż 14 na 36, solidarne 
ich w ystępowanie w radzie gminmiej w  obro­
nie własnych interesów  n ie  rzadko stojących 
w sprzeczności z interesam i miasta i obywa­
te li chrześcijan, skłoniło wszystkie obozy f 
K luby chrześcijańskie do zjednoczenia atę. 
Od m iesiąca w radzie gminnej występują dwa 
obozy jodnolito: chrześcijański i żydowski. 
Dzięki temu zjednoczeniu dokonano na po­
siedzeniu rady dnia 24 zm- .jednomyślnego 
wyboru ławnika. Na zjednoczeniu chrześcijań­
skim postawiono dwie kandydatury: proi. 
semin. p. Polańskiego i obywatela przemy­
słowca p. K rausa. Ponieważ p. Polański 
uzyskał większość, jego tylko kandydatura na 
radzie zgłoszoną została. Może eię stała 
krzyw da mieszczaństwu rzeszowskiemu, któ­
re wogóle ław nika nie ma; drugim katolito- 
kim ław nikiem  jest również profesor p. Dtf- 
rek, krzywdę tę jednak niech mieśżftzaństwo 
przypisze sobie sam em u i wyciągnie naukf 
na przyszłość. Miasto m a mieszczan, lecz nie 
m a mieszczaństwa skonsolidowanego i bio­
rącego czynny, a wybitny udział w życiu spo­
łecznym i gospodarczym miasta. Tej słabości, 
brakow i konsolidacji i tarciom wewnętrzny®# 
należy przypisać, że w radzie gm innej nie 
m ają mieszczanie odpowiedniej ilościowo re­
prezentacji i teraz n ie  zdołali przeprowadzać 
na ław nika obywatela swego i znającego do­
brze ich potrzeby. Wśród mieszczaństwa nie­
stety n ie  wybijają się naw et jednostki sztan­
darowe. Może te  niepowodzenia, a nawet suł 
geneTis krzywdy rozbudzą w mieszczaństwie 
potrzebę konsolidacji.

Z dniem  26 zm. gmina zaprzestała robót 
kanalizacyjnych i wodociągowych na ten rok 
z braku  funduszów. Przy pełnych robotach 
było zatrudnionych ponad 800 bezrobotnych. 
Gdy fundusze zaczęły się kurczyć, komisja 
gm inna tych robót poczęła przesiewać przez 
coraz gęstsze sito bezrobotnych tak, że usta­
liła ostateczną ich liczbę na 220. Wydajność 
pracy byda bardzo mała, gdyż nie przenosiła 
15 procent, popraw iła 9ię znacznie przy wpro­
wadzeniu pracy akordowej, zwalczanej zawzię 
cie przez P.F.S. Dopiero, kiedy powstały nie­
dawno Cbrz. Zw. Zawodowy Prac. NiekwaU- 
fikowanych zgłosił gotowość pracy akordo­
wej, stosunki się zmieniły. Gdyby Cbrz. Zw. 
Zawodowe znalazły odpow iednie i należne 
poparcie u władz i przedsiębiorców, praca 
byłaby wydatniejszą, wynagrodzenie odpo­
w iednie do pracy, a hasła strajków  niespra­
wiedliwych i nieuzasadnionych, wywoływano 
podszeptam i agitatorów komunistycznych, na­
trafiłyby na należyty odpór. Radny.

Niedoszły zamach komunistów
na grotę w Lourdes

„Berliner Tageblatt” ogłasza sensacyjną 
wiadomość, iż komuniści trancuscy opracować 
mieli plan wysadzenia w powietrze dynamitem 
słynnej cudownej groty Matki Boskiej w Lour­
des. Policja wpaść miała na trop tej występ­
nej akcji i udaremniła zbrodniczy p1.ui komu­
nistów.

-OCi-

Z  kraju i ze świata.
ODZNACZENIE W DIECEZJI TARNOW­

SKIEJ, Ojciec św. mianował prałatami: ki. 
dra Andrzeja Ciemiaka prof. gimn. w Nowym 
Sączu, ks. dra Jan a  Bochenka, prof. 8emiL. 
Duchown, w Tarnowie, ks. proboszcza Alek­
sandra R ogóia w Ropczycach. Szambelanamt 
papieskimi zostali mianowani: p. Antoni baron 
Gótz-Okocimski 1 p. Ksawery Bogusz, prezes 
Diec. Akcii Kat.

ŚMIERĆ POD GRUZAMI WALĄCEJ SIĘ 
CHATY. Niezwykła katastrofa wydarzyła się 
w Bełku, w powiecie rybńTckim. Stara chatka 
W. Kubasy, tóóra wybudowana została przed 
100 laty, zawaliła się w chwili, gdy domowni­
cy byli pogrążeni w śnie, Ściany popękane za­
częły się walić, grzebiąc, .córkę, Kubasy, 24 Tęt­
nią Martę, która poniosła śmierć na miejscu. 
Również Kubas i syn jego, Teodor, zostali po­
kaleczeni odpadkami ścian i kamieniami. Jak 
stwierdzono, stare ściany zawaliły się pod cię­
żarem namokniętego słomianego dachu, przy 
czym również załamało się spróchniałe belko 
wanie dachu
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W SERCU KRAKOWA
PRZY RYNKU...
m ieści s i ę  szczęśliwa ko lek tu ra , k t ó r a  
j u ż  w ielu  k rakow ian  obdarzy ła wygra- 
nem i lo te ry jnem i. Niezwłocznie nabądź­
cie los I k lasy  37 L. P., aby powiększyć 
r^—itt— liczbę w ybrańców  F o rtu n y ! =£■:—. .

A. WOLAŃS&A
K r a k ó w ,  R y n e k  G ió w n y  L . 4 3 .

K o n t o  P .  K .  O . N r .  6 1 1 6 0 $

Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie. 
C ią g n ie n ie  22 p a ź d z ie r n ik a

Z posiedzenia Komitetu Bodowi Wikarówki

Kronika lwowska
(Adres Oddziała lwowskiego „Głosu Na 

rodu“ Lwów, ul. Małachowskiego 2/V. Te 
lefon nr. 118-11).

 000
POSIEDZENIE MAGISTRATU pod prze- 

c. i i,{>ucfcwem prezydenta dr. Ostrowskiego o 3- 
iiyło się przedwczoraj. Załatwiono Da nim aze 
ii g spraw bieżących, — między innymi uchwa­
lono powierzyć dostawę liczników dla Miejsk. 
Zakładów Elektryeznych żydowskiej firmie 
..Kontakt". Dlaczego w tym wypadku pomi­
nięto znów firmy polskie i katolickie? Dlacze­
go „Kontakt1* cieszy się stale wyjątkowymi 
względami w Zarządzie miasta?

„MAGISTRACKA ROBOTA’*. Dużym na­
kładem kosztów przebudowano w leclc ulicę 
Endecka, — przy czym robotę tę Zarząd mia­
sta. oddał przedsiębiorcy żydowskiemu. T.nit- 
dauowi. Przebudowę jezdni ukończono bez-po- j  

średnio przed otwarciem Targów Wschodnich, j 
Aliści niemal bezpośrednio po zamknięciu Tar- j 
gów zaczęły się dziać na ulicy tej dziwne rze­
czy: co parę dni zrywa się w jednym bib dru­
gim miejscu spory kaw ał nowego bruku i w 
ten sposób pomału poprostu przebudowuje się 
ponownie całą. jezdnię. Kto ponosi winę tego 
skandalicznego niedbalstwa — i kto za to 
płaci?

ZAWIESZENIE „SYGNAŁÓW’*. Wycho­
dzący we Lwowie, miesięcznik literacki „Syg- 
nały'* został przez Starostwo Grodzkie zawie­
szony, a to z powodu nie przestrzegania zgło­
szonej periodycznośei w wydawaniu.

SAMOZWAŃCZY „OBROŃCY LWOWA’* 
W aresztach policyjnych spoczęli Prane. Ło­
ziński i Ludwik Półtorak, którzy zbierali 
datki na rzecz „Związku Obrońców Lwowa, 
Odcinek VII Zamarstynów’*. Związek ten li­
czył tylko dwóch członków, prezesa i sekre­
tarza, w osobach obu przytrzymanych, którzy 
sami sobie nadali te godności. Pomysłowych 
oszustów policja w porę zdemaskowała.

WYROK NA ZABÓJCĘ TEŚCIA. W Są­
dzie Okręg, toczyła się przez dwa dni rozpra­
w a przeciw SO-letniemu kupcowi, Marianowi 
Pikausowi, oskarżonemu o zabójstwo swego 
teścia Urbana oraz o usiłowano zabójstwo swej 
żony i szwagra., Pikaus skazany został, przy 
zastosowaniu amnestii na 21 miesięcy więzie­
nia z zawieszeniem na 5 lat.

— o - o - o —
TEATR WIELKI.

Niedziela godz. 3.30: „Pani prezesowa"; godz. 
8: „Koriolan".

POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA.
Niedziela gode. 3.30: „Tajemnica Mszy świę­

tej"; godz. 7.30: „Czar munduru".
REPERTUAR KIN LW0W8KICH.

APOLLO: „Bolek i Lolek".
ATLANTIC: „Wiedeń szaleje'*.
CA8IN0: „Mayerling".
CHIMERA: „Kwiat Hawri".
UCIECHA. „Amerykańskie awantury" oraz re­

wia.
GRAŻYNA: „Rotmistrz zon Werffen".
KOPERNIK: „Dzisiejsze czasy”.
MUZA: „Serca za stall".
MIRAŻ: „Caranga” i „Cyrk Barnuma”.
PAŁACE: „Jadzia".
PAN: „Pan Twardowski".
RAJ: „Kochany łobuz".
ŚWIT: „Niedokończona symfonia".

' STYLOWY:. „Ludzie w tunelu" i rewia.
TON: „Pat i Patachon jako więźniowie".
PAK: „Żyd wieczny tułacz".

Z ekranów Krakowa
APOLLO — „W cieniu samotnej »o#ny‘‘.

Akcja rozgrywa się w  głębokiej puszczy ame­
rykańskiej — w górach. Między dwoma osad­
niczymi rodzinami: Falinów i Tołlwerów roz­
grywa się na tle pięknej przyrodiy brutalna 
pełna nienawiści walka, która ostatecznie 
kończy się zgodą. Film jest kolorowy. Dosko­
nała gra aktorów, szczególnie głównej aktor­
ki Sylwii Sidney, oraz wspaniały w natural­
nych barwach przedstawiony krajobraz — oto 
wielkie zalety tego filmu.

 * --------

Z żałobne] karty
Zmarł w Krakowie; śp. Henryk Kozubski, 

lat 81, dyr. glmn. handl. w Chojnicach. Po­
grzeb w poniedziałek o godz, 14, na cmenta­
rzu Rak.

K om itet B udow y W ikarów ki przy k oś­
ciele Najśw . P an n y  Marii w K rakow ie prze­
sy ła  nam  następu jące  spraw ozdanie: Komi­
te t  parafia lny  pwzy kościele Najśw . P anny  
Marii w  K rakow ie zebrany  na posiedzeniu 
w  dniu 1 października na  P rałatów ee pod 
przew odnictw em ' p. Antoniego Szarskiego, 
w ysłuchał spraw ozdań: technicznego z obec 
nego stanu  budowjr, oraz finansow ego.

B udow a jest już na  ukończeniu, a  w e­
d ług  ogólnej opinii p rzedstaw ia się dobrze 
mimo rusztow ań, zakryw ających  jej dolną 
część, k tó re  w kró tce  będą usunięte. K ance­
la ria  parafia lna znajduje  sie od k ilku  dni 
w  nowej siedzibie, a now e to  pom ieszcze­
nie stanow i ko rzy stn y  k o n tra s t z daw niej­
szą ciem ną, w ilgo tną od północy  położoną 
ubikacją. Dla- stron  urządzono poczekalnię, 
k tó re j b rak  daw ał się odczuw ać. B udynek 
wzniesiono po długich  przygotow aniach, 
w śród piętrzących  się trudności, w ciągu 
ostatn ich  2 la t p rzy  pom ocy życzliw ych p a ­
ra fian , k tó rzy  z w iększym i, lub m niejszymi 
datkam i przychodzili K om itetow i z  pom ocą, 
0  ile odnow ieniem  kościo ła  M ariackiego in ­
teresow ała  się i pom ocy udziela ła  ca ła  P o l­
ska, R ząd i M iasto, to  przy  budow ie domu 
p arafia lnego  liczyć należało głów nie ty lko  
n a  zbiórkę w obrębie parafii. Z tym  w ięk­
szym  uznaniem  i w dzięcznością należy  pod­
nieść pew ną ofiarność ńa ten  cel. B iorąc

Onegdaj w Sądzie w Wadowicach zapadł 
pierwszy wyrok w związku z „wyprawą’* inż. 
Dt>b08zyńakiego na Myślenice. Przed Sądem 
stanęli braola Albin i Andrzej Kudziowie z Za­
woj!, oskarżeni o ukrywanie inż, Doboszyń- 
9kiego przed pościgiem policyjnym. Kudziowie 
skazani zostali Albin na 12, a Andrzej na 
8 miesięcy więzienia.

UCZESTNICY „MARSZU NA SKAWINĘ** 
UNIEWINNIENI.

23 marca b. r. kilkudziesięciu mieszkańców 
Tyńca, na wieść o rzekomych zaburzeniach 
w Skawinie, udało sie do tej miejscowości pie­
szo z „odsieczą’* dla robotników miejscowej 
szamotowni. oblężonych przez przeciwników 
politycznych. Po przybyciu do Skawiny i prze­
konaniu się na miejscu o nieprawdziwości po­
głosek, mieszkańcy Tyńca powrócili do domu. 
Ponieważ w czasie tego „marszu na Skawinę1* 
nie obyło się bez wykroczeń. 20 uczestników 
demonstracji, z Janem Radochą na czele, sta­
nęło przed Sądem w Krakowie, pod zarzutom 
udziału w zebraniu i marszu, obrazy policji 
i t. d. Po przemówieniach prok. Dulęby i

pod uw agę obecną sy tuację  gospodarczą 
przyznać trzeba, iż sk ładki konkurencyjne 
w pływ ały  o ty le, że m ożna było  budowę do­
prow adzić do stanu , w jakim  się obecnie 
znajduje.

J a k  ze spraw ozdania finansow ego w ynika 
zebrano łącznie, z pom ocą n iek tórych  In- 
s ty tucy j k rakow skich , sumę około 80.000 zł. 
Brakuje do wyrównania należytości około 
40.000 zł., k tó ra  tc  k w o ta  stanow i d łu g  krót j  
koterm inow y. S ą  to  należytości poszczegól-| 
nych  przedsiębiorców  i przem ysłow ców , za­
ję tych  przy  te j budow ie, k tó rzy  zb y t d ługo 
n a  w yrów nanie swoich p re tensy j w dzisiej 
szych czasach czekać nie mogą.

Po ożyw ionej dyskusji K om ite t uznał 
jednom yślnie, iż należy w ydać go rącą  odez 
wę do P arafian , k tó rzy  kw ot n a  ten. cel im 
przypisanych dotychczas nie wpłacili. Nieza 
leżnie od te j odezw y K om itet apelu je  w 
m yśl zasady, iż „dw a razy d a je  tein, co daje 
szybko" — do tych  w łaśnie, któitzy z róż­
nych pow odów  dotychczas ociągali się z 
wpłać omem d a tk u  parafialnego.

Przyzlnać trzeba, że dług K om itetu  jest 
dość duży, ale nie nadm ierny , jeżeli się weź 
mie pod uw agę w ielkość dokonanej pracy, 
a pnzy tym  w iększą ilość osób zalegających 
ze składkam i, do k tó rych  odezw a zostanie 
rozesłana..

— 000—- —

obrońcy dr. Pozowskiego, sędzia Wasilewski 
uwolnił wszystkich oskarżonych od winy 1 ka­
ry, wychodząc z założenia, że oskarżeni udali 
się do Skawiny, wiedzenl ciekawością, a nie 
chęcią dokonanią przestępstw!..

Błagalne nabożeństwo na intencję 
katolickie! Hiszpanii

Dzisiaj, w niedzielę o godz. 10 ks. Infułat 
Kalinowski odprawi w kościele Mariackim w 
Krakowie, dzięki staraniom Zijedn. Sodaiicyj 
Mariańskich pontyfikalne nabożeństwo na in- 
tc u o jo katolickiej Hiszpanii. Kazanie wygło­
si O. Kwiatkowski T. J,

—  o-o-o —
Tyiko 25 kg. dynamitu

W toku śledztwa w sprawie kradzieży 100 
l:g. dynamitu w wapienniku w Pychowicach 
zaszedł ostatnio sensacyjny zwrot. Przesłuchi­
wani w tej sprawie pracownicy wapiennika 
zmienili pierwotne zeznania podając, że skra­
dziono tylko 25 kg. dynamitu, a nie sto kg. 
jak zeznali pierwotnie. Dalsze dochodzenia 

wykażą, czy te twierdzenia przesłuchanych od­
powiadają prawdzie.

3.813 metrów nowych 
kanałów w Krakowie

Według zestawienia, dokonanego przez 
Wydział Budownictwa m.. w roku bież. wy­
konano w Krakowie 3.813 metrów nowych 
kanałów, kosztem 503 tys. z}. X owe prze woły 
kanalizaeyjne otrzymało 16 ulic. Przy robo­
tach tych zatrudnionych było około 900 ro- 
bołników.

QQP —

Dr ADAM MACIAO
(chorwby wewnętrznej

powróci!
Kraków, ul. Basztowa 1 , T«l.H ft»4 B
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Kronika krakowska
PAŹDZIERNIK.

4. Niedziela. N. Marii P. Różańcowej.
Wschód słońca 5.42, zachód 17.07.
Długość dnia 11 godzin i 25 min,

5. Poniedziałek. Św. Placyda.
Wschód słońca 5.44, zachód 17.04.
Długość dnia 11 godzin i 20 min.

— ooo—
16 000 KWALIFIKOWANYCH NAUCZY­

CIELI czeka n a pracę, a 1,000.000 dzieci na 
naukę. Dziecko hez szkoły — nauezycicl be* 
pracy — to bolączka, do rozwiązania której 
zmierza praca Towarzystwa Popierania Bu- 

j rtawy Publicznych Szkół Powszechnych. Zló* 
datek w Tygodniu Szkoły Powszechnej! Zapi­
sujcie się na członków tego Towarzystwa.

DEPESZĘ GRATULACYJNĄ KS. PRY­
MASOWI HLONDOWI przesłał w związku z 
jubileuszem 10-lecia intronizacji, wojew. On om 
ski. — Pan Wojewoda złożył również telegra­
ficzne życzenia nowemu Administratorowi 
Apostolskiemu dla Lemkowszczyzny w związku 
z jego instalacją.

ZMIANA W POLSKIM RADIO. W dniu 
wczorajszym opuścił stanowisko sekretarza 
radiostacji krakowskiej i referenta sportowego 
p, Olkusznik.

AKADEM ICKIE SO D A LICJE MARIAŃ­
SK IE rozpoczęły ożyw ioną akcję  celem w er 
bow ania  now ych członków  spośród s tu d en ­
tów  U. J . W  tym  celu kolportow ane są  u lo t­
ki z  d ek la rac ją  Sodałicji Mar. A kad. i Cen­
tra lnego  K om itetu  A kad. P ielgrzym ki Ja sn o  
gónskiej.

ZMIANA STAROSTY. XTa  stanowisku sta­
rosty brzeskiego nastąpiła zmiana. Dotychcza­
sowy starosta p. Baranowski opuścił to stano­
wisko. NWzwisko następcy nie jest do tej po­
ry znane.

LO TERIA  FANTOW A NA LO PP. zorga
niziowana zostanie dzisiaj w niedzielę 
pod arkadam i Sukiennic. Rozpocznie się 
ona o godzinie 8 rano.

AUTOBUSY M IE JSK IE  DO LASU W OL 
SKIJ3GO będą kursow ać od 15 b. m. ty lk o  w 
pogodne niedziele i św ię ta  aż do odw ołania. 
C odzienna kom unikacja  zostanie w strzym a­
na. U rucham iane będą jedynie  au tobusy  
nadzw yczajne d la  w ycieczek.

9 W YPADKÓW  SZKARLATYNY zano­
tow ał tć uh. tygodn iu  W ydział Zdrow ia 
Pubł. w  K rakow ie. Do w ydziału  tego  zgło­
szono poza tym  3 w ypadk i dyfterii, 3 ty fu ­
su brzusznego, 2 róży, 1 m alarii, 1 od ry  i 
6 kokluszu.

TOWARY WARTOŚCI 4 TYS. ZL., 
w sklepie g a lan te ry jn y m  N ebenzala przy 
ul. K rakow skiej 4, pad ły  ofiarą n ieznanych 
złodziei, k tó rzy  zak rad li się do sk lepu  ub. 
nocy.

—  000  —  

Z A W IA D O M II XIA I KOMUNIKATY.
ZAKŁAD ZASTAWNICZY PRZY KOMU­

NALNEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI miasta Kr*- 
koiwa zawiadamia, że na najbliższej licytacji 
sprzedane zostaną przedmioty,, zastawione do 
dnia 31 grudnia 1935 r Wzywa się zatem za- 
interesowanych do wykupna lub prolongaty 
odnośnych zastawów.

— —— C -^ O O -------
TEATRY I  KINA KRAKOWSKI*.

Teatr m . im. J. Słowackiego.
Niedziela po poi,: „Azais"; — wieez.: „Głupi 

Jakub".
Poniedziałek: „Pajace" i „Rycerskość wieśnia­

cza".
Wtorek: „Głupi Jakub".

ŚWIT: „Mayerling".
WANDA: „Jadzia" (J. Smom:-ki).
APOLLO: „W cieniu samotnej sosny",
SZTUKA: „Bohater*'.
PROMIEŃ: „Jej Ekscelencja babka",
UCIECHA: „Wiedeń szaleje".
STELLA: ..Pan Twardowski". ;
ADRIA. „Judet gra na skrzypcach"
DOM ŻOŁNIERZA Od poniedziałku l \  b. m.< 

„Ksftjżniezka czardasza".
KINO MUZEUM wyświetla w sobole i niedzie­

lę dwa filmy pt.: „Kot i skrzypce" oraz „Flip
i Flap".

 O o - o ------
NAJBLIŻSZĄ PREMIERĄ Z UDZIAŁEM 

K- JUNOSZY-STĘPOWSKIEGO będzie trage­
dia W. Szekspira „Otello**. Próby odbywają 
się cd dłuższego czasu pod kierunkiem  dyr. 
K. Frycza.

„ZACZAROWANE KOLO’* Rydla wysta­
wi w niedzielę 4 bm. o godz. 18 Teatr Zw. Mło 
dzieży Przemysłowej i Rękodzielniczej, pr/.y 
ul. Skarbowej 2.

DZIŚ OSTATNI WYSTĘP BALETU PAR­
NELLA. Dziś w niedzielę o godz. 21 odbędzie 
się w teatrze „Bagatela** nieodwołalnie ostat­
ni wieczór słynnego baletu Parnella.

Kino „PROMIEŃ" T. S .  L. P od w ale  6 .  T e le f o n  1 2 4 -2 6

Na otw arcie sezonu! W spaniała arcyw esoła kom edia

JEJ EKSELENCIA BABKA ŵesele)
W g łó w n y ch  ro la c h :

R en ata  M tiller — A dolf W ohlbriick  — G eorge A lek san d er — A dela S androck ,
Szlagier komediowy wysokiej ktasy.

Codziennie o godz. 3 pop. w niedzielę o godz. 10 i 12 przedstawienia po cenach porankowych 
z filmu „P o d  palącym niebem Argentyny".

Pierwszy wyrok
w sprawie inż. Doboszyńskiego
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F A B R .
SKŁAD PŁÓCIEN, BIELIZNY i TOWARÓW BŁAWATNYCH

K. KO W ALSK I, KRAKÓW , UL. W lŚLN A  8 .
p o leca  n a jtan iej w s z e lk ie  g a tu n k i p łó c ie n  b ie liźn ia n y ch  I p o śc ie lo w y c h ,  
oTłrusy, r ę c z n ik i, c h u stk i, k ap y , ś c ie r k i ,  k o łd r y , k o ce , s ien n ik i, z e f ir y  
ch u stk i k la sz to r n e  w e łn ia n e  i k a sz m ir o w e , b arch an y , I la n e le , c iep ła  b ie ­
liz n a ,'płótna lniane, kościelne i do haftu, bielizna męska i damska. — Pończochy, 

reformy, skarpety, krawaty, kołnierze.
W ielki w yb ó r! Ceny niskie 1

ROK ZAŁOŻENIA 1911. T&ŁEF0N 1 1 2 -2 0 .

Wszelkie towary w chodzące  wskład h an d lu  
spożywczo-kolonialnego, win wódek i delikate­
sów, oraz owoce k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e  
w wielkim wyborze po przystępnych cenach 

p o l e c a

K A Z B M I F ^ Z  B M r T O S Z E W S K l
K R A K Ó W ,  U L I C A  F L O R J A N S K A  L .  4 9 .

Codziennie masło kuchenno I deserowe

WITRAŻE I O S Z K L E N I A  
A R T Y ST Y C Z N E

od najskromniojszych do najbogatszych wykonuje od 1902 r.

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW

S. G . ŻELEŃSKI al. Krasińkiego*23.
Telefon 106-16. -  A . K. O. 405-5C6.

Jakość najwyższa. Ceny niskie.
PROJEKTY I OFERTY GRATIS.

15 złotych medali.

Ta p c z a n y , len i owce, 
ro/.kladanki, otomany, 

łóżka polowe,najtanif i wy­
konuje sprzedaje Weso 
łowski Marka 16, .lana 13.

O k a z j a
F u t r a  ubrania zim owe 
wykonuje najtaniej i naj­
solidniej firm i Szymon 
W n « k  —  Kraków, 
iw , Jana 13, I p. Tele­
fon 181-63, były pracownik 

firmy Lipner.

Mieszkanie
kawalerskie

dwugabinelowe, słoneczne 
przedpokój, łazienka, bal- 
koD, centralne ogrzewanie 

wodne, do wyna.ęcia
Kraków, Kościuszki 73.

Informuje dozorca.

„ K o b ie r z e c "
istniejąca od lat ló-tu wy­
twórnia kilimów i dywa­
nów, poleca swoje wyro­
by w n o w y m  l o k a l n  
Kraków, S z e w s k a  22

KAPELUSZE
męskie

i dla Przewielebnego

Duchowieństwa
poleca

Jan KURZYDŁO
Kraków, św. Jana 12,

Telefon 175-12. 
Czapki cywilne, szkolne, 
uniformowe — wykonuje 
7, własnych lnb dostar­
czonych materjałów. Od­
nawia i przerabia kape­
lusze damskie 1 męskie 
według — najświeższych 

modeli.

FORTEPIAN
F drster

m ahoń  
sprzeda okazyjnie

Kraków, Szewska 9.
Skład fortepianów.

ISTNIEJE PRZESZŁO 100 L A I
Odznaozona 2 0 -tu  premjami, 2-ma nagrodami państwowami, 10-ma złotymi madalam  

G r a n d  P  r  i x  R zym  1 9 2 6
Złoiy medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926.

Złoty medal Ministerstwa Przemyślu i Handlu, Częstochowa 1926 
Złoty medal Wilno 1928, złoty medal P. W. K. Poznań, 1929 złoty medal Wilno 1990.

O dlew nia dzwonów

K A R O L A

Schwabego
w  B i a ł e j  k .  B i e l s k a

fo leen  d z w o n y  dowolnych 
wielkości i o wszelkich życzo- 
nyrh łonach, o niedoścignionej 
iakości śpiżu, czystości głosu 
dzwonów pojedynczych i zespo­
łów kilkudzwonow ych.

Dostraja nowe dzwony pod 
gwarancja cz.vstcj harmonji do 
już istniejących.

Przelewa pęknięte d z w o n y ,  
przemonlowuje stare s y s t e m y  
dzwonienia na nowe.

Wy k o n u j c kompletne kon­
strukcje żelazne zastępujące cał­
kowicie d z w o n n i c e  lub kon­
strukcje drewniane w wieży.

s ta rc z a  napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru!

C e n y  n a j n i ż s z e !  f t t u t f o f  e r  m i n o  w e  s p ł a t y !  jj

PRACOWNIA F U T E R
FRANCISZKA KW IATKA

KRAKÓW , ul. Sław kow ska K r. 32
(Wejście od ul. Pij&rskie] L. 7)

Wykonuje FU TR A  d a m s k l e  1 m e s k l e  
według najnow szych fasonów ze skórek do­
starczonych i w łasnych, oraz przyjmuję re­

peracje po cenach przystępnych

R a t o w n i k
Józef Marczyk,

KraKów, św. Tomasza 21 
Telefon 113-84. 

Pieczęcie jam ow e i me­
talowe. Odznaki i nagro­
dy sportowe. — Tablice 
emaljowane i rytowane. 
Gw ofdzle do sztanda­
rów. Monogramy i gra- 

wury.

LINOLEUM-CERATY
Podszewki, Watelina, Pa­
rasole, Pończochy, Skar­
petki, Gorsety. Borty — 
trendzie kościelne, przy- 
bory do szycia, haftu du­

ży wybór — tanio

Góralik, Rynek 20.

Pektoraliki,
koloratki

gumowane dla PT. K się­
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusza 
poleca:

R O M A N

Kraków, 
ulica Floriańska 40.

PrzepuklinowePasy
O p a s k i  B r z u s z n e
Suspenzorja, prostotrzymacze

Aparaty o r t o p e d y c z n e
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp 

Wykonuje we własnej pracowni

Narzędzia Lekarskie
oraz

uskutecznia - naprawy, ostrzenie i niklowanie

L. K n a p iń s k i  K ra k ó w
ul. MikołaJska7. Yel. 105-03

iN o w e  podręczniki obowiązują tylko 
w S-ciej klasie poważ, itr  1-szeJ klasie gimn. 

Pozatem wolno używać podręczników _

X. W. fiadowsktego |
(Bochnia)  |

(w n a w i a s i e  cena księgarska) 
KATECHIZM WIĘKSZY 2.50 (2.75), KATE 
CHIZM MAŁY 1.20 (1.40). WYCIĄG KATECH- 
0.40 (0.50), DZIEJE BIBL. (2.70), MAŁA BI- 
BLIJKA (1.70), EGZORTY DLA SZKÓŁ. 
POWSZ. (3.70), KRÓTKA HIST. KOŚĆ. 0.40 
(0.60), NAUKA KOŚCIOŁA 0.80 (1 zł.), KA­
TECHEZY BIBL. DLA I. t II. KL. POWSZ.
2 zł. (2,40), SZKICE KATECHZ. 2 TOMY 2.50 
(3 zł.) PSYCHOLOGJA WYCHÓW. 2 zł. (2.40) 
KAZANIA O WYCHOWANIU 1 zł. (1,20) 
UPOMINEK DUCH. 0.15 (0.20), DOBRY PA­
STERZ. modlitewnik oprawny a) dla mło­
dzieży po 60, 1.00, 1.50, 2 zł. (80, 1.20, 1.80. 
2.50), h) dla dzieci po 40, 60, 1.00, 1.50 

(60, 80, 1.20, 1.80)
Przy zamówieniach p o n a d  20 zł. franko 

ponad 30 zł. franco t rabat 10 proc.

illaturyczne i dokształcające kursy

„ i V 1 E ! 1 Z A “

Komornik Sądu Grodzkiego w Wadowicach 
rew ir II

Sygn. Akt. II. Km_ 951/35.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Wadowicach 

rewiru n .  Adam Pochopień mający kancelarję 
w Wadowicach przy ul. Iwańskiego L. 7 na 
podstawie art 676 i 679 k. p. c. podaje dc 
publicznej wiadomości, że dnia 12 listopada 
1936 r. o gr>dz, 9'A rano w Sądzie Grodzkim 
w Wadowicach sala Nr. 68 odbędzie się sprze­
daż w drodze publicznego przetargu, należącej 
do dłużnika Klemensa Poradzisza w Wadowi­
cach ul. 3 Maja Nd. 133 nieruchomości a to: 
połowa realności lwh. 1088, 1481 i 93/192 lwh. 
S50 gm, Wadowice objętych.

Realności te  składają się z gruntów ornych 
i parcel budowlanych łącznego obszaru 61 
arów, 30 mtr.

Na realności lwh. 850 znajduje się dom 
drewniany, gontami kryty, składający się z 2 
izb, kuchni, sieni i stajni. — Stodoła drew­
niana deskami i papą- kryta, składająca się 
z boiska i zrębu oraz dobudowanej z drzewa 
szopy. Piwnica z kamieni zmutowana, deska­
mi pokryta.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł. 5249 gr. 10, cena zaś wywołania wynos: zł 
3936 gr. 83.

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości zł. 525__ _

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albc 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucji, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papie­
ry wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pn- 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne.

Praw a osób trzecich ni© będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści Tu t jej części od egzekucji i te  uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godz. 8-mej do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie grodzkim w Wadowicach sala Nr. b8.

Dnia 16 -września 1936 r.
Komornik Sądu Grodzkiego w Wadowicach 

(—) Adam Pocbłopień.

Kraków, ul. Pierackiego L. 14.
p r z y g o t o w u j ą  w drodze korespon­

dencji oraz lekcjach zbiorowych 
przyjmują w p is y  na nowy rok szkolny  

1936/37 na:

1) kurs maturyczny,
2) kurs śrsdni,
3) kurs niższy,
4) kurs szkoły powszechno).

Wykładaję wybitne siły facnowe.
Opłaty niskie.

|  w u t i w M i  m i m  r a s u l
1 stamsławu K s F Ą y y g ?  I
A n  ■ n n n i i i t i  rynkl’ lis? orM 3'I  M C f l T A M  I
JJ " według najnowszych mo- *
3  delt paryskich po cenach znacznla znlłonyoh

h W KRAKOWIE, UL. KARMELICKA 8,
3  (p a r te r  w  p o d w ó rc a ,.

10(530 0(5£0 055)0 0(530 0(530 0(590 SkSJJSC

W Y R O B Y  P O W R O Ź N T C I E
Liny, Sznury, Szpagaty, Pasy młyńskie. 
Taśmy tapicerskie, — Siatki, — Hamaki, 
Huśtawki, Szczotki, Chodniki kokosowe, 
Wycieraczki, — Pasy i t. p. — poleea:

H. S P Y T K O W S K A
Kraków , Plac Mariacki 7. Tel. 130-47.

K s. T O M A S Z  D Ą B R O W S K I

KAZANIA PRZYGODNE
,N ow y ten zbiór kazań posiada wazystkte dobre 
cechy kazań przez samego autora kiedyś wydawa­
nych i potrafi sobie zjednać i zdobyć serca i wolę 

słuchaczów'. (Z .Przegląda Homiletycznego*)
Cena egz. broszurowanego zł. 3 .—., opr. zł. 4.80 

Koszta przesyłki —.40 gr.

K s i ę g a r n i a  K r a k o w s k a
J V i a R d i v ,  u l  ś iu .  K r s y ś a  1 3 ,

P. K. O. Nr. 404.620

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru V.
w Krakowie ul, Bonarka 18 

Sygnatura: V. Km. 1,141/36 i V. Km. 741/36. 
Abraham i Leon Raber, Kujawska Wytwórnia 

Win H. Makowski c/a Antoni Chwaliibóg.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 

V. rewiru, P io tr Bill, mający kancelarję w Kra­
kowie ul. Bonarka Nr. 18. na podstawie art. 
602 k. p. e. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 15 października 1936 r. o godz. 11 
w Skawinie, odbędzie się l-sza licytacja ru­
chomości, należących do dłużnika Antoniego 
Chwaliboga, składająoych się z garderoby 
męskiej, urządzenia domowego, 100 kg mydła 
Schicht, Czwłklitaer, 5 kg  kawy palonej, 
20 butelek w ina owocowego, oszacowanych 

na łączną sumę zł; 1.085,
Ruchomości można oglądać w dniu licyta­

cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 1 października 1986 r.

Komornik Sądn Grodzkiego, Rewiru V.
( —) P iotr BilL
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